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Co sądzimy o nocie 
W. Brytanii

IV  śród  polski i jego rząd ocenia 
9 * ” postawę każdego państwa, z 
którym  w iążą Polskę przyjazne 
stosunki, stopniem  zrozumienia oka­
zywanego przez to państwo dla ży­
w otnych interesów  Polski odnośnie 
Niemiec". — To zdanie w yjęte z za­
kończenia noty rządu polskiego do 
W. B rytanii stanowi jasne sform u­
łow anie podstaw oceny polityki b ry­
ty jskiej względem Polski. Tę samą 
ocenę stosuje całe społeczeństwo 
także do argum entów  ostatniej noty 
brytyjskiej i nic dziwnego, że w  
świetle całej działalności rządu b ry ­
tyjskiego ocena ta  w ypada surowo 
i zdecydowanie ujemnie. Oto co p i­
sze na ten tem at p rasa polska: 

Przytaczając najbardziej perfidny 
zw rot noty brytyjskiej o tym, że 
„zaproszenie Polski do naradzenia 
się z rządem  brytyjskim  w  sprawie 
Niemiec postawiłoby rząd polski w  
kłopotliwej sytuacji w  jego stosun­
kach z rządem  radzieckim " — „Ro­
botnik" stw ierdza: „Obawiamy się
że zaproszenie Polski do rozmów z 
W. B rytanią na tem at przyszłości 
Niemiec, mogłoby spowodować in­
ne komplikacje międzynarodowe, 
np. „postawiłoby rząd J. K. M. w 
kłopotliwej sytuacji w  jego stosun­
kach ze S tanam i Zjednoczonymi". 
J a k  wiadomo państw a, k tóre znala­
zły się w niedogodnej sytuacji 
w skutek uczestniczenia w  m arshal- 
lowskim planie odbudowy Europy, 
a  wśród nich W. Brytania, są n ie­
co skrępowane nie tylko w  swych 
międzynarodowych stosunkach po­
litycznych, ale naw et gospodar­
czych".

W „Kurierze Codziennym" Krzy­
sztof Radziwiłł zajm uje się specjal­
nie ustępem noty, w  którym  „rząd 
J . K. M. przypomina, że w  1939 r. 
pierwszy zaw arł trak ta t z Polską i 
pierwszy przyszedł Polsce z pomocą 
przez wypowiedzenie wojny Niem­
com".

„25 sierpnia 1939 r. tzn. dosłow­
nie na 5 m inut przed 12, Anglia za­
w arła z Polską przymierze, które 
przede wszystkim z punktu  widze­
nia brytyjskiej racji stanu było 
wówczas spraw ą najważniejszą. 
Wszystko co stało się później może 
służyć za jeden wielki ak t oskar­
żenia przeciwko sojuszniczej lojal­
ności W. Brytanii... M ilitarna pomoc 
W. Brytanii podczas naszej w rześ­
niowej tragedii była nieomal żad­
na, bo w tym czasie, kiedy lotnicy 
niemieccy bombardowali cywilną 
ludność polskich m iast i wsi, angiel­
skie samoloty rozrzucały ponad 
Niemcami jedynie-u lo tk i z pogróż­
kami. Następnie nie było o wiele 'le ­
piej...

„Rzeczpospolita" rozprawia się z 
argum entam i noty brytyjskiej, że 
odmowa Polski i innych państw  Eu­
ropy wschodniej uczestniczenia w 
planie M arshalla, którym  U. S. A. 
i W. Brytania chcą zastąpić zasady 
poczdamskie — rzekomo nie dające 
się urzeczywistnić — uniemożliwiły 
wzięcie pod uwagę ich postulatów 
w  sprawie Niemiec. Szukając przy­
czyn odejścia od zasad Poczdamu 
przez U. S. A. i W% Brytanię, — 
„Rzeczpospolita" pisze: „Dlaczego
mimo wszystkich różnic i rozbież­
ności, które zarysowały się w  poli­
tyce wielkich m ocarstw  i  wpłynęły 
na zmianę sytuacji, Związek Radzie­
cki może jednak realizować i kon­
sekwentnie realizuje postanowienia 
Poczdamu w swojej strefie okupa­
cyjnej? W polityce mocarstw  anglo- 
glosaskich postępują wręcz odwrot­
nie? Niewątpliwie wykonanie pro­
gram u poczdamskiego leży w ich 
własnym  dobrze zrozumianym inte­
resie. W polityce mocarstw anglo­
saskich zaszły zmiany, gdyż w rzą­
dach Stanów Zjednoczonych i W 
B rytanii wzięły górę antydem okra­
tyczne, im perialistyczne elementy, 
które usiłują narzucić całemu świa­
tu  dyktaturę wielkich międzynaro­
dowych monopoli kapitalistycznych.

Tu leży źródło wszelkiego zla. — 
Społeczeństwo polskie zdaje sobie 
dobrze sprawę, że dopóki rządy USA 
i W. Brytanii będą opanowane 
przez te elementy, których cele są 
sprzeczne z celami pokojowej p ra ­
cy, jakie nam przyświecają, dotąd 
nie możemy się spodziewać ze stro ­
ny tych państw zrozumienia dla n a­
szego stosunku do sprawy Niemiec, 
a w dyskusji nad tą spraw ą naraże­
ni będziemy na wysłuchiwanie po­
dobnych „argumentów", jak  te, k tó­
rym i operują ostatnie noty.

M iędzynarodow e braterstwo

Związek Harcerstwa Polskiego jest 
dziś tak rozpowszechnioną i tak głębo­
ko zakorzenioną organizacją najmłod­
szych roczników młodzieży, że nie 
każdy pamięta o jego stosunkowo nic 
tak dawnych początkach. Przypomina­
ją o tym jubileusze. 1 sierpnia br. ob­
chodziło harcerstwo mazowieckie 35 
rocznicę swego istnienia. W szystkie 
drużyny harcerek i harcerzy z Mazow­
sza spotkały się w tym dniu na zlocie
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w Płocku. Przybyli również j przedsta­
wiciele władz — minister Oświaty Sta­
nisław Skrzeszewski (na zdjęciu u gó­
ry) i wicewojewoda Roman Rot. A  na­
czelnym hasłerr. zlotu stała się stara 
zasada harcerska — braterstwo mię­
dzynarodowe. Na dole grupa uczestni­
ków zlotu jubileuszowego w strojach 
różnych narodowości, trzymających w 
rękach kartony z literami, propaguje 

ideę braterstwa.

f c e g n i s Listy londyńskie

S y m b o l e
(Od specjalnego korespondenta A P l dla „Dziennika Polskiego“)

Londyn, w lipcu.

Czy należy przywiązywać 
znaczenie do symbolów? 
Pytanie to nasunęło się w 
przeddzień otwarcia Olim­
piady. 1700 kilometrów 
wiedziono znicz olimpijski 

z Grecji przez całą Europę. Ogień 
trzymał się przez cały czas. Dopiero 
gdy pochodnia została przywieziona 
na Wyspę Brytyjską, ogień zgasł. 
Trzeba było znowu zapalić znicz, za­
chowując cały ceremoniał przewidzia­
ny w tym wypadku.
^ Oczywiście jest to' przypadek. Nikt 
nie zdmuchnął specjalnie płomyka, 
jakkolwiek wydawać się mogło, że 
specyficzna atmosfera propagandy 
wojennej uprawiana w ciągu ostat­
nich miesięcy gasiła wszystkie ogni­
ki, które w symbolach oznaczają 
współpracę narodów na rzecz pokoju.

Te podmuchy ; zaszkodziły igrzys­
kom olimpijskim. Organizatorzy ze 
swej strony starali się, by impreza 
cieszyła się powodzeniem, by ściąg­
nąć jak najwięcej.łudzi do W. Bryta­
nii.

Gdyby wszystko szło normalnie i 
do igrzysk sportowych nie wdarły 
się gierki polityczne, impreza wypa­
dłaby wspaniale. Dziesiątki tysięcy 
ludzi, nie bacząc na wszystkie ogra­
niczenia żywnościowe i trudności 
mieszkaniowe, pragnęłoby brać u- 
dział w grach międzynarodowych, 
które odbywają się obecnie w W. 
Brytanii.

Do tego potrzebny jest iednak kli­
mat ciszy i spokoju, beztroskiego od­
dania się grze. Gra wysyłania samo­
lotów do Berlina, zabawa witania for­
tec latających ze St. Zjednoczonych, 
karciana próba zastraszenia przeciw­
nika, stworzyły atmosferę nie bardzo 
sprzyjającą igrzyskom olimpijskim. 
Toteż kilka dni przed otwarciem 
igrzysk zastanawiano się czy organi­
zacja nie zostanie zmarnowana na 
skutek zawiadomień poszczególnych 
państw o zamiarze zredukowania licz­
by uczestników.

Pogoda sprzyjała otwarciu. Klimat 
polityczny paraliżował jednak wa­
runki atmosferyczne. Zgaszony pło­
myk na Wyspie Brytyjskiej jest prze­
to ciekawym symbolem.

Wprawdzie w przeddzień otwarcia 
igrzysk premier Attlee w przemówie­
niu uroczystym starał się złagodzić 
atmosferę, wytworzoną w ciągu osta­
tnich miesięcy. Mówił o zgodzie, 
współpracy, pokoju, a zresztą i wieści 
polityczne z tego dnia świadczyły, że 
państwa zachodnie stwierdziwszy, iż 
sztuka straszenia zawiodła, próbują na 
nowo wejść na drogę rozmów, poro­
zumień, rokowań.
. Tymczasem jednak każda próba 

straszenia, wytwarzania nastrojów

niepożądanych mści się najbardziej 
na kraju, który musi uczynić wiele, 
by w drodze pożyczek, wzmożonej 
pracy i zwiększonego eksportu dojść 
do możliwej równowagi. Pożyczki je ­
dnak widocznie mają na dnie dużo 
goryczy. Każdy dolar pożyczony W. 
Brytanii ma symbolicznie właściwości 
rycyny. Wywołuje torsje.

Ta cena pożyczek daje się mocno 
we znaki. Ta pomoc marsbailowska 
zaniepokoiła już nie tylko znawców 
świata gospodarczego, aie ludzi z uli­
cy. Coraz bardziej wyłażą na wierzch 
zobowiązania wynikające z tytułu u- 
dzielonej pomocy.

.Jak  grom z jasnego nieba spadlana 
opinię brytyjską wieść, że w wyniku 
pożyczki marshallowskiej kanclerz 
skarbu zobowiązał się do powołania 
komisji mieszanej, złożonej z praco­
dawców j pracowników anglo-ame-ry- 
kańskićh, która zajmie się badaniem 
systemu produkcyjnego w W. Bryta­
nii. Nie pomogły zapewnienia mini­
stra skarbu, że rady opierają się na 
wzajemności, że przemysł amerykań­
ski korzystać będzie również ze wska­
zówek przemysłowców brytyjskich. 
Każdy zrozumiał, że ma się tu do czy-

Pomyśfne wynfki 
a k c ji żniwnej

Żniwa pod koniec lipca odby­
wały się w szczególnie pomyśl­
nych warunkach atmosferycznych. 
Do końca ub. miesiąca sprzątnięto 
w województwach centralnych 
100 procent żyta. 50—90 procent 
pszenicy oraz 80 procent jęczmie­
nia. Nieco niższy procent sprzętu 
zbóż ze względu na późniejszy o- 
kres dojrzewania wykazują jedy. 
nie województwa północne i po­
wiaty podgórskie. Zbiory owsa 
rozpoczęły się już w wojewódz­
twach środkowych i n łektórych 
powiatach województw północ­
nych.

Wobec zastosowania pomocy są­
siedzkie] oraz pomocy różnych or­
ganizacji państwowych i społecz­
nych, żniwa zostały przeprowa­
dzone szybko i  pomyślnie. W 
związku z zakończeniem żniw 
uwydatnia się rola majątków pań­
stwowych. Jako główny producent 
zbóż kwalifikowanych, rozpoczy­
nają one omłoty, aby dostarczyć 
na czas doborowego ziarna na 
siewy jesienne dla gospodarstw 
chłopskich. Celem umożliwienia 
gospodarzom nabycia nasion zbóż 
kwalifikowanych. Pańslw. Bank 
Rolny otworzył kredyt w wyso­
kości 80 milionów zł.

nięńia z kontrolą. Oczywiście nie 
jest to jeszcze forma, przypominająca 
warunki „kapitulacji" tureckiej. 
Wszystko zostaje oparte na gentle- 
men's agreement, na „wzajemnym 
szacunku". Formy zostały zachowane. 
A jednak przyznać trzeba, że niepo­
kój ujawniony przez byłego ministra 
spraw zagranicznych Edena był tym 
razem nie tylko wynikiem gry partyj­
nej.

Oczywiście cała burza na nic się 
nie zdała. Po konferencji paryskiej, 
po przemówieniu naczelnego dyrekto­
ra pomocy marshallowskiej Hoffma­
na, nie było innego wyjścia.

Formalnie kanclerz skarbu Cripps 
może oświadczyć, że powołał om do­
browolnie komisję mieszaną. Mógł się 
oburzyć na „insynuację'' skrajnego 
konserwatysty Smlthersa. Nigdy bo­
wiem nie trzymał rewolweru w ręku, 
rozmawiając z Crippsem. Nikt nie gro­
ził w formie brutalnej. Być może 
Cripps uprzedził narwęt życzenia ban­
kiera Europy zachodniej. Może nie od­
bywało się to tak drastycznie jak w 
„Kupcu Weneckim'' Szekspira.

Przy dobrej procedurze parlamen­
tarnej udało się uśmierzyć burzę pier­
wszego dnia i uniknąć szerokiej dys­
kusji na ten temat. Nazajutrz strony 
porozumiały się w kuluarach. Zrozu­
miano, że nie ma potrzeby uczynić 
publicznego widowiska z niedoli wła­
snej, że lepiej jest poiknąć propozy­
cję, przyjmując za dobrą monetę ob­
jaśnienia kanclerza skarbu Crippsa.

Symbole i procedura ułatwiają w 
Izbie Głmin ucieczkę od bolesnych te­
matów. Chciano przemawiać we śro­
dę 28 lipca na temat niepotrzebnych 
strachów robionych często na zimno. 
Niektórzy lewicowi posłowie z La- 
bour Party domagali się t wszczęcia 
dyskusji. • Poseł komunistyczny Gal- 
lacher chciał zabrać głos. Prosił spe­
akera o możność • zabrania głosu w 
sprawie porządku dziennego. Spea­
ker nie dopuścił do tego. Miał ku 
temu nawet formalne prawo. Mówca 
powinien był w  tym wypadku, doma­
gając 6ię głosu wdziać na głowę ka­
pelusz. Poseł Gallacher nie miał przy 
6obie kapelusza. Włożył na głowę 
kawałek papieru, uważając, że spea­
ker potraktuje to jako symbol kape­
lusza. Przewodniczący Izby Gmin nie 
skorzystał.z apelu Gallachera.

A nazajutrz dyskusja nad polityką 
zagraniczną została już całkowicie 
rozładowana, Doszło do porozumie­
nia między mistrzem a uczniem: mię­
dzy Churchillem a  Bevinem i cała de­
bata była dobrze ukartowaną grą z u- 
działem opozycji.

Te gry nieolimpijskie gaszą nie tyl­
ko ogniki-znicze, przywożone z dale­
kiej Grecji, ale .przekreślają wiele o- 
eiągnięć okresu trzyletniego.

Uczeń Einsteina w Polsce

Do Polski przybędzie z wizytą z 
K anady sławny matem atyk, uczeń 
Einsteina, b. docent Uniw- Lwow­
skiego prof. Infeld, który obecnie 
jest profesorem uniwersytetu w 
Toronto. Podszas swego pobytu wy­
głosi on szereg prelekcji na wyż­
szych uczelniach.

Prof. Infeld wydał niedawno ksią­
żkę o francuskim  m atem atyku re­
wolucjoniście, Evaryście Galois, któ­
ra  cieszy się wielkim powodzeniem 
w świećie naukowym Ameryki i 
Europy. Książka ta  ma być przetłu­
maczona na język polski.

Echa „bitwy o Maltę"

Do Gdyni nadeszły szczegółowe 
inform acje o uroczystości ku czci 
poległych m arynarzy polskich, jaka 
odbyła się w mieście La V aletta na 
Malcie. Tablica, ufundowana przez 
konsula honorowego Polski, kapita­
na H. Parnis, odsłonięta została 11 
lipca br. przeż dowódcę floty bry­
tyjskiej stacjonującej na Malcie, ad­
m irała C. F. Ciarkę przy udziale 
garnizonu brytyjskiego i licznych 
mieszkańców.

Dowódca floty brytyjskiej w 
przemówieniu swoim wspomniał za­
sługi załóg polskich okrętów pod­
wodnych „Dzik" i „Sokół", kontr- 
torpedowców „Garland", „Krako­
wiak", „Ślązak" i „Piorun" oraz 
statków handlowych „Lech", „Lub­
lin", „Lewant" i „Tobruk".

Cieszymy się bardzo, że m aryna­
rze brytyjscy okaągli się dżentel­
menami i uczcili pamięć towarzy­
szy broni. Niemniej nie możemy za­
pomnieć, że z wymienionych okrę­
tów wojennych żaden nie oglądał 
nigdy portów polskich. Jedne zato­
nęły walcząc w służbie brytyjskiej 
a innych rząd brytyjski nie przeka­
zał po wojnie władzom polskim.

Drugi sukces „Ostatniego Etapu"

Jak  już donosiliśmy, na III 
Międzynarodowym Festiwalu F il­
mowym w Mariańskich Łaźniach, 
spośród kilkudziesięciu reprezenta­
cyjnych obrazów produkcji świato­
wej, pierwszą międzynarodową na­
grodę artystyczną otrzymał film 
polski pt. „Ostatni Etap".

W parę dni potem „Ostatni Etap" 
został ponownie odznaczony pierw­
szą nagrodą na Międzynarodowym 
Robotniczym Festiwalu Filmowym 
w Zlinie.

„Akcja Katolicka" chwali 
zbrodniarza

Wychodzący w Perugii, dwuty­
godnik katolicki „U Segno", który 
jest jednym  z wielu pism, wyda­
wanych przez Akcję Katolicką, i 
którego redakcja mieści się w  pa­
łacu arcybiskupim, opublikował w 
tych dniach artykuł, w którym  
chwali czyn zamachowca Pallante. 
Pismo to posuwa się tak daleko, że 
powiada, iż czyn Pallante można 
porównać z czynem płk. Audisic 
który, jak  wiadomo, wykonał legal­
ny wyrok, wydany przez Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, rozstrze- 
liwując Mussoliniego.

Dwutygodnik „katolicki" zwraca 
Się następiv~ do Pallante z następu­
jącymi sh ii pocieszenia: „Bądź 
spokojny. . zabiją cię. Znoś spo­
kojnie okres więzienia. Polityka się 
zmienia i pewnego dnia znajdziesz 
się znowu na wolności".

A rtykuł powyższy, został przyto­
czony na łamach „Unita" z 1 sier­
pnia rb. Fakt, że we Włoszech 
„chrześcijańsko demokratyczny" 

rząd pozwala (pismom „katolic­
kim"!) na jaw ne głoszenie takich 
zdań świadczy najlepiej o tym  kto 
ponosi winę za zamach.

Legańzacja „czarnego rynku"

W tych dniach w Berlinie rozpo­
częły swą działalność trzy licencjo- 
wane przez władze brytyjskie kan­
tory, zajmujące się wymianą w sek­
torze brytyjskim  m arki zachodniej 
na m arkę wprowadzoną przez w ła­
dze radzieckie. K urs regulowany 
jest dowolnie, „według podaży i po­
pytu".

Działalność kantorów  wymiany, 
ustalających kurs według własnego 
widzi mi się, jest jaw ną próbą za- 
lęgalizoy iia czarnego rynku tole» 
rowanego od dawna przez Anglosa- 
sów.
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Hoitt etap  w stosunkach  m iędzy oba krajam i

Druga sesja polsko-czechosłowackiej 
rady współpracy gospodarczej

Warszawa, 5 sierpnia (API). Dziś w
godzinach rannych przybyła do W ar­
szawy na druqa sesje Rady polsko- 
czechosłowackiej współpracy gospo­
darczej deleqacia rządu Republiki 
Czechosłowackie7) z ministrem handlu 
zagranicznego Gregorem, wiceminis­
trem Loblem i dyrektorem Banku Cze­
chosłowacji Chmielą na czole. W  skład 
delegacji wchodzi około 20 przedsta­
wicieli życia gospodarczego Czecho­
słowacji.

Przybyłych qości powitał w imieniu 
rządu RP. min. Przemysłu i Handlu 
Hilary M !<nc OTa.z min. Skarbu K. Dą­
browski.

Dworzec główny w Warszawie do­
kąd przybył pociąg z delegacja cze­
chosłowacką był wspaniale udekoro­
wany flagami czeskimi i polskimi.

O godz. 17 w sali konferencyjnej 
Ministerstwa Żeglugi w Warszawie, 
ozdobionej flagami czechosłowackimi 
i polskimi, oraz portretami Prezydenta 
Bieruta i prezydenta Gottwalda, roz­
poczęła się diruga s;esja Rady współ­
pracy gospodarczej polsko-czecho­
słowackiej.

W  obradach wzięli udział m. in. ze 
strony polskiej: minister Przemysłu i 
Handlu Hilarv Minc, prezes Central­
nego Urzędu Planowania Dietrich, w i­
ceprezes C.entr. Urzędu Planowania 
Jędrychowski, wiceminister Prze - 
mysłu i Handlu Eugeniusz Szryir; ze 
strony czechosłowackiej: minister
han/dilu. zagranicznego dr A. Gregor, 
min. pełn. Loebl, prezes Cemtfcr. Urzę­
du Planowania Maiyald, prezes Ban­
ku Narodowego dr Chmielą i dyr. 
Frejka.

Na sali wśród zaproszonych gości 
obecni są: wiceminister Jaroszewicz, 
wiceminister Drożniak i wiceminister 
Kościński, jak również przedstawiciele 
prasy polskiej j czechosłowackiej.

Pierwszy zabrał głos minister Prze­
mysłu i Handlu Hilary Minc.

Minister Minc powitał serdecznie w 
imieniu rządtu i swoitm własnym mi­
nistra Gregora i  delegację ozeeho* 
słowacką, po czym podkreślił, iż do 
obecnej drugiej sesji Rady współ­
pracy gospodarczej rząd poLski przy­
pisuje wielką wagę, bowiem stosun­
ki gospodarcze między obu krajami 
wchodzą w nowy etap, który da wie­
le dobrodziejstw Polsce i Czecho­
słowacji.

„W momencie, kiedy podpisywali­
śmy w lipcu 1947 r. umowę między 
Polską i Czechosłowacją — mówił da­
lej minister Miric — w tym momencie 
narodził się tzw. plam Marshalla. Rzą­
dy Polski i Czechosłowacji zajęły je ­
dnakowy stosunek do tego planu, go­
dzącego w suwerenność narodową 
krajów 1 ich rozwój ekonomiczny.
I wtedy, podpisując umowę polsko- 
czechosłowacką, mówiliśmy, że chce­
my w tej umowie wykazać, jak po­
winna i jak może wyglądać napraw­
dę konstruktywna 1 naprawdę pozy­
tywna współpraca suwerennych naro­
dów. Umowa ta  przyniosła poważne 
rezultaty: wzrost obrotów towaro­
wych, szerokie wzajemne stosunki 
gospodarcze.

W  marcu 1948 r., w  czasie pierwszej 
sesji Rady ‘./spółpracy gospodarczej 
polsko-czechosłowackiej przedstawi­
ciele obu państw uznali, że przyszedł 
czas, kiedy stosunki gospodarcze pol­
sko-czechosłowackie powinny być 
znacznie pogłębione 1 rozszerzone. 
Zdecydowano wówczas, że zostanie 
powołana przez oba rządy wspólna 
komisja, która opracuje szczegółowe 
wytyczne dla pogłębienia i rozszerze­
nia tych stosunków. Komisja ta wy­
konała swoje zadanie, przeprowadzi­
ła poważne studia i przedstawiła na

Układ letniczy 
francusko-hiszpański

Paryż, 5 sierpnia (P). Na mocy u- 
kładu lotniczego, podpisanego przez 
Francję i Hiszpanię, samoloty franki- 
stowskie mają prawo korzystać z 
lotnisk na terytorium Francji i kolo. 
nii francuskich. Jest rzeczą wiadomą, 
że wśród pilotów, obsługujących sa­
moloty frankistowskie, znajdują się 
dawni piloci hitlerowskiej Luftwaife 
oraz lotnicy „Błękitnej dywizji".

Sójka w samolocie 
transatlantyckim '

Nowy Jork, 5 śierpnią (P) Na ol­
brzymim samolocie transatlantyckim, 
lecącym z Puerto Rico do Nowego 
Jorku, wybuchła bójka pomiędzy 
dwoma pasażerami o butelkę rumu. 
Pilot, który próbował interweniować, 
został pobity i dopiero z pomocą in­
nych pasażerów udało się uspokoić 
awanturników, Policja nowojorska a- 
resztowała obu wojowniczych pasa­
żerów natychmiast po wylądowaniu 
samolotu.

obecnej sesji Rady program dalszego 
pogłębienia i rozszerzenia polsko- 
czechosłowackich stosunków gospo­
darczych.

Obecna sesja Rady będzie stała 
pod znakiem prac komisji, które wy­
tyczają nowy etap w stosunkach mię­
dzy naszymi krajami".

Następnie przemawiał czechosłowa­
cki minister handlu zagraniteamego 
Gregor, który objął przewodnictwo 
Rady.

Z kolei minister Gregor odczytał 
program obrad seeji Rady współpracy 
gospodarczej polsko - czechosłoiwac. 
dkiej, obejmujący następujące punk­
ty: sprawozdanie komisji przemysło­
wej (.złoży wiceminister Szyir), spra­
wozdanie komisji obrołiu towarowego 
(złoży inż. Pleva), sprawozdanie ko­

misji inwestycyjnej {złoży dyr. 
HenidJ), sprawozdanie komisji komu­
nikacyjnej (złoży wicem mister Ja­
strzębowski), sprawozdanie komisji 
finanisowelj (złoży dyr. generalnego 
narodowego banku czechosłowac­
kiego p. Chmielą), sprawozdanie ko ­
misji rolniczej (złoży inż. LancBberk), 
sprawozdanie komisji naukowo-tech­
nicznej (zlłoży prof. Swiętosławski), 
sprawozdanie komisji planowania 
(ziłoży preneś centralnego urzędu 
planowania Czechosłowacji — prof. 
Maival).

Następnie odbędzie się  dyskusja 
nad wnioskami poszczególnych komi­
sji. Odczytamy przez min. Gregora 
porządek obrad, został przyjęty. Na­
stępne posiedzenie odbędzie się ćtaia 
5 ban.

N ow e rek ord y  przeładunku  
I ek sp o rtu  w ęg la  polsk iego

Katowice, 5 sierpnia (P). W  ubie­
głym miesiącu w ysłano do naszych 
odbiorców zagranicznych ogółem 
2,288.633 tom węgla kamiennego, oraz 
155.920 tom koksu.

Dotychczasowy najwyższy eksport 
miesięczny wyniósł 2,200.000 ton. Cy­
fra ta osiągnięta została w kwietniu 
roku bieżącego. Ogólny załadunek 
węgla w lipcu br. zarówno na potrze­
by wewnętrzne jak  i  ma cele eksportu, 
wyimBósł 4,900.000 ton, co równozna­

czne jest z przekroczeniem mitesięęj. 
nego planu załadowania o 105.OOO tern 
Z łącznej ilości eksportowanego wę-̂  
gla i  koksu — 2,444.554 ton __ dro™ 
morską przewieziono 1,114.000 ton. 
Na omawiany okres przypada rów­
nież w spaniale osiągnięcie odbudo­
wanego obecnie portu w Szczecinie, 
który w ostatnim miesiącu przełado­
w ał najwyższą dotychczas ilość wę­
gla — 244.000 ton.

Gaz łzaw iący  ja k o  środek  
na uśmierzenie ambicji narodowej

Londyn, 5 sierpnia (P). Brytyjskie 
ministerstwo do spraw kolonialnych 
opublikowało sprawozdanie komisji, 
kitóra m iała na calu zbadanie oko­
liczności demonstracji Ludności mu­
rzyńskiej na Złotym W ybrzeżu w Ni-

I^żeslychaiae w ystąp ien ie d ep artam en tu  stanu  U S .l

Odmówiono wiz dla delegatów
na światową konferencją młodzieży w Warszawie

W arszawa, 5 sierpnia (P). Świa­
tow a Federacja Młodzieży Dem okra­
tycznej otrzym ała od am erykańskie­
go zw iązku młodzieży (American 
Youth F or a  F ree World) list, w  
którym  związek młodzieży am ery­
kańskiej zawiadam ia, że departa­
m ent stanu  USA odmówił delegacji 
młodzieży am erykańskiej pozwole­
nia na w yjazd do W arszawy na m ię­
dzynarodową konferencję młodzieży 
pracującej.

Przedstaw icielom  młodzieży am e­
rykańskiej, którzy inform owali się w 
departam encie stanu  w  Waszyngto­
nie o powody odmówienia paszpor­
tów. rzecznik departam entu  stanu 
oświadczył: „D epartam ent stanu  u- 
waża, że zadania międzynarodowej 
młodzieży pracującej są sprzeczne z 
interesam i Stanów  Zjednoczonych i 
to jest powodem w strzym ania pasz­
portów  dla delegatów."

Ta decyzja departam entu  stanu

Św iadectw o prawdy A m erykan ina

R ozw ój haltaralny tow arzyszy  
ro zw o jo w i gospodarczem u

Nowy Jo-rlc, 5 sierpnia (P). Szef 
funduszu potriocy dzieciom ONZ na 
teren ie Polski, d r E arl Bell, który 
po 9-mlesięcznym pobycie w  Polsce 
wrócił do Stanów  Zjednoczonych — 
oświadczył, że Polska osiągnęła og-. 
rom ny postęp w  odbudowie kraju.

„Żaden może k raj — powiedział 
d r Bell — nie znalazł się w  obliczu 
tak  trudnych problem ów po wojnie 
jak  Polska. Polacy dzięki zdecydo­
w anej woli i w łasnem u wysiłkowi

Aleksander i  anta 
w Pcisce

W arszawa, 5 sierpnia (API). Po 
ośmioletnim pobycie za granicą, 
przyjechał do Polski A leksander 
Janta-Połczyński, znany pisarz i 
publicysta. O statnią jego pracą, 
w ydaną już po wojnie, jest w ydana 
W W arszawie książka pt. „K łam a­
łem, aby żyć".

osiągnęli ogrom ny postęp w odbu­
dowie, podczas gdy wiele krajów  
Europy zachodniej znajduje się n a­
dal w  krytycznej sytuacji i  błaga 
rządy zagraniczne o pomoc".

Dr Bell zaznacza, że Polacy pracu­
ją  ze szczególnym entuzjazm em  i sa­
mozaparciem. Dotyczy to wszystkich 
Warstw od m in istra  do szofera. P o ­
lacy w prowadzili w  życie program  
społeczny, o jakim  m arzą A m eryka­
nie. Mim0 wielkich s tra t opieka nad 
dzieckiem w  Polsce jest bardzo roz­
winięta. Dzieci otrzym ują obecnie w 
Polsce w iększą pomoc lekarską niż 
przed wojną. Rząd opiekuje się tro­
skliwie rozwojem  k u ltu ry  i sztuki. 
Teatry, pisarze, artyści i muzycy cie­
szą się poparciem  kół oficjalnych, 
choć odbudowa życia gospodarczego 
w ym aga ogromnego w ysiłku i  w iel­
kich wydatków. W ten  sposób roz­
wój ku ltu ra lny  towarzyszy rozwo­
jow i gospodarczemu.

Partie komunlstycssia PSA
p o p i e r a ć  b ę d z i e  p e c h  W a l l a e e ’a
Nowy Jork, 5 sierpnia (TASS). 

2 sierpnia br. rozpoczął się w No­
wym Jorku wielkim wiecem, ńą któ­
ry  przybyło 18 tysięcy osób. Na kon­
gres przybyli delegaci 48 stanów oraz 
zaproszeni goście.

Na wiecu wystąpili przywódcy ko­
munistyczni: Foster, Demnis Willi am- 
son i  inni, którzy w swych przemó­
wieniach wzywali do przeciwstawie­
nia eię próbom czynników reakcyj­
nych postawienia amerykańskiej par­
tii komunistycznej poza prawem.

Foster, którego przemówienie było 
nadawane przez radio, podkreślił, że 
cały świat cierpi z powodu naprężo­
nych stosunków między Stanami Zje­
dnoczonymi i Związkiem Radzieckim, 
za które odpowiedzialność koła reak­
cyjne w  sposób absurdalny składają 
na Związek Radziecki.

Foster wykazał w swym przemó­
wieniu, że Związek Radziecki p ra­
gnie pokoju, W ystąpił on zdecydo­
wanie przeciwko .„prawdziwym wino­
wajcom ‘ tego naprężenia — prze­
ciwko magnatom przemysłowym w 
Stanach Zjednoczonych, którzy dążą 
do panowania nad światem. Losy 
świata — podkreślił Foster — zależą 
od tego, w jakim stopniu naród ame­
rykański zdawać sobie będzie sprawę 
z tego faktu, mającego decydujące 
znaczenie w polityce międzynarodo­
wej. Truman, Dewey, Dull.es, M ar­
shall i Vandenberg — zaznaczył Fo- 
ster w dalszym ciągu swego przemó­
wienia _— nie chcą porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim na zasadach 
demokratycznych.

Przechodząc do sprawy nadchodzą­
cych wyborów na stanowisko prezy­

denta Stanów Zjiejjnoczonych, Foster 
podkreślił, że każdy Amerykanin, od­
dający głos na Trumana lub Dewey’a 
głosuje za faszyzmem i polityką pro­
wokacji międzynarodowych.

Obecna sytuacja — zaznaczył Fo­
ster — wymaga mobilizacji wszyst­
kich czynników, pragnących pokoju 
w Stanach Zjednoczonych, i dlatego 
partia komunistyczna USA popierać 
będzie ruch W allace‘a.

Władze radzieckie zaopatruja 
cały Berlin

Berlin, 5 sierpnia (BS). Z dniem  
1 sierpnia adm inistracja sektoru 
radzieckiego B erlina rozpoczęła w y­
daw anie żywności na k a rtk i wszy­
stkim  mieszkańcom miasta.

P rasa  podaje, że sklepy w  dziel­
nicy radzieckiej zostały obficie za­
opatrzone w  żywność.

Kandydatka da nagrody 
Nobla zmarła

Nowy Jork, 5 sierpnia (S). Pani Ro- 
sita Schwimmer, wyznaczona przez 
parlamenty W ielkiej Brytanii, Fran­
cji, Włoch, Szwecji i W ęgier jako 
kandydatka do tegorocznej nagrody 
pokojowej Nobla, zmarła w Nowym 
Jorku w wieku la t siedemdziesięciu.

W dniu 31 lipca przekroczyło 
punkt graniczny w M arienborgu 
dalszych 83 członków francuskich sił 
zbrojnych, stacjonujących w B erli­
nie. W yjechali oni w raz z  rodzinam i.

jest jaskraw ym  w yrazem  wysiłków 
departam entu , zm ierzających dó u - 
niemożliiwienia młodzieży am erykań­
skiej wzięcia udziału w e w spółpra­
cy z młodzieżą całego św iata, w  roz­
w ijan iu  przyjaźni m iędzynarodowej, 
pokoju i  dobrobytu ekonomicznego 
na całym  świecie — stw ierdza list 
młodzieży am erykańskiej.

M iędzynarodowa konferencją mło­
dzieży pracującej, k tó ra  odbędzie się 
w  W arszawie, umożliwi w spólną 
w ym ianę myśli, przedyskutow anie 
interesujących młodzież pracu jącą 
całego św iata zagadnień oraz stw o­
rzenie program u w alk i o polepsze­
nie w arunków  bytu, w arunków  p ra­
cy, w alki o ekonom iczne i  społecz­
ne p raw a młodzieży. Na konferen­
cji te j m a być też opracow ana k a rta  
p raw  młodzieży, k tó ra  z kolei m a 
być przedstaw iona Radzie Gospo­
darczo-Społecznej Organizacji N aro­
dów Zjednoczonych.

M iędzynarodowa konferencja mło­
dzieży pracującej m a niew ątpliw ie 
żyw otne znaczenie ‘dla młodzieży a -  
m erykańskiej, tak  sam o zresztą jak  
dla młodzieży całego św iata, Decy­
zja departam en tu  s tan u  je st n iew ąt­
pliw ie częścią składow ą usiłowań, 
dążących do przeszkodzenia młodzie­
ży am erykańskiej w  . b ran iu  udziału 
w  w ydarzeniach, m ających charak te r 
praw dziw ie międzynarodowy.

gerii. Sprawozdanie specjalnej komi­
sji podkreśla, że demonstracją, w wy­
n iku  której wielu Murzynów poniosło 
śmierć lub zostało rannych, była spo­
wodowana niezadowoleniem ludności 
N igerii z powodu złych warunków 
półityczydh, gospodarczych i socjal­
nych.

Sprawozdanie przyznaje, że coraz 
trudniejszym jest utrzymanie bry tyj - 
skiego systemu kolonialnego wobec 
budzenia 6ię świadomości politycznej 
i  narodowej^ w  szerokich masach lud­
ności murzyńskiej. Komisja zwraca u- 
wagę na rolę żołnierzy afrykańskich, 
którzy przyzwyczaili się w, czasie 
wojny do lepszych warunków i inne­
go traktowania, ą  którzy obecnie parzy 
kolonialnym ucisku n ie mogą znaleźć 
możliwości dla realizacji swych ambi- 
aji narodowych. Podobną rolę w bu­
dzeniu się narodowej świadomości 
tamtejszej ludności odgrywa inteli­
gencja murzyńska, która negatywnie 
ustosunkowuje się do konstytucji, ba­
danej Nigerii w roku 1946, jako zmie­
rzającej do zniweczenia niepodległo­
ściowych asphacji Nigerii i utrzyma­
nia jej w dalszym ciągu w stanie nie­
wolnic twa.

Raport zaznacza również, że nie­
możliwe jest obecnie rządzenie ma­
sami kolonialnymi, tak jak to się 
działo dotychczas, przeiz naczelni­
ków poszczególnych plemion, gdyż na 
skutek kontaktu ludności Nigerii z 
innymi krajami. Murzyni coraz bar­
dziej oddalają się od swych żabo-, 
bonnych wierzeń, a zaczynają: przy­
stosowywać się do współczesnych 
warunków życiowych.

Bezpośrednim powodem krwawej 
demonstracji w lutym br. było niedo- 

; trzymanie obietnic ; ■% czasów wojny 
wóboC b. żołnierzy murzyńskich. I"

Ostateczne-wnioski komisji jednak­
że nie wskazują na zwrot w  brytyj­
skiej polityce kolonialnej, gdyż komi- 
i j a  zaleca, aby policja brytyjska po­
starała się o zwerbowanie większej 
ilości konfidentów tubylczych oraz 
aby posterunki policji zaopatrzono w 
gaz łzawiący dla rozpraszania na 
przyszłość demonstrantów.

K on ferencja  donajjsŁa

A n gielsk ie  n iek o n sek w en cje
Begrad, 5 sierpnia (Obsł. wł. API). 

Na wczorajszym posiedzeniu konfe­
rencji dunajskiej delegat brytyjski Sir 
Charles P eake’ zaproponował zapro­
szenie na konferencję przedstawi­
cieli Belgii, W łoch i Grecji, których 
obecność jego zdaniem ułatw i osią­
gnięcie porozumienia co do nowej 
konwencji dunajskiej. Delegat b ry­
tyjski . oświadczył,, że W. Brytania 
nie może podpisać projektu radziec­
kiego w sprawie żeglugi na Dunaju.

Delegat radziecki Wyszyński' skry­
tykował ostro stanowisko przedstawi­
ciela W. Brytanii i oświadczył, że je­
go podejście do faktów historycznych

jest do najwyższego stopnia prymi­
tywne. Wyszyński:, oświadczył, że 
Związek Radziecki uważa konwencję 
z roku 1921 za nieważną, ponieważ 
została ona pogwałcona przez W- 
Brytanię i Francję z chwilą podpisa­
nia przez nie układu z Rumunią w 
Sinaia w r. 1938, przekazującego 
władze europejskiej komisji dunaj­
skiej Rumunii. A rtykuł 7 konwencji 
stwierdza, że zmiany we władzy ko­
m isji mogą być doknane tylko za 
misji wszystkich 4 jej członków — 
tymczasem układ w Sinaia został 
podpisany bez zgody czwartego pań­
stwa, tj. Włoch.

Satyra  polityczna

— Syria i hak chcą się połączyć.
Rys. Stefan Brzozow i!
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Po audiencji moskiewskiej}

Nadzieje na rozmowy Wielkiej Czwórki
Europa Zac h o d n ia nie chce hy ją  zru jn o w a ły  fa n ta zje  gen. C !a y‘ a
Londyn, 5 sierpn ia  (A). B ry ty jsk ie  koła polityczne pozostają 

pod w rażeniem  rozmowy, jak ą  generalissim us Stalin przeprow a­
dził na Kremlu z przedstaw icielam i m ocarstw  zachodnich.
Min. Bevin odbył we w torek kon­

ferencję z am basadorem  am erykań­
skim  w Londynie Douglasem, oraz 
zapoznał się z treścią raportu  przy­
słanego z Moskwy na tem at rozmo­
w y z generalissim usem  Stalinem. 
R aport ten  został mu przesłany 
przez R obertsa, specjalnego wysłan­
n ika Bevina Roberts, według donie­
sień  korespondentów , ma jeszcze za­
m iar pozostać w Moskwie, przy czym 
u trzym uje  Się pogląd, że odbędzie on 
jeszcze jedną rozmowę z marsz. S ta­
linem  lub min. Mołotowem.

Waszyngton, 5 sierpnia (PR). Prez. 
T rum an powrócił we w torek samo­
lotem  do Waszyngtonu w celu prze­
studiowania rapo rtu  am basadora a- 
m erykańskiego w  Moskwie Bedell 
Smitha.

Również min. M arshall i  jego do­
radcy zapoznali się z treścią tego 
raportu .

Ani w W aszyngtonie ani w Lon­
dynie nie opublikowano treści roz­
m ów przeprowadzonych na K rem lu.

A m erykańskie kola polityczne wy­
suw ają sugestie, jakoby po otrzym a­
n iu  nowych instrukcji od swoich 
rządów  przedstaw iciele m ocarstw  
zachodnich mieli się sta rać  o prze­
prow adzenie jeszcze jednej rozmo­
w y z generalissim usem  Stalinem  i 
min. Mołotowem.

Londyn, 5 sierpnia (BS). N ajw aż­
niejszą kw estią, na k tórej skupia ca­
łą  swą uwagę p rasa  bry ty jska jest 
pytanie, czy dojdzie do rozm ów czte­
rech w spraw ach Niemiec.

W doniesieniach z Moskwy kore­
spondenci brytyjscy podkreślają, iż 
w  am basadach zachodnich w Mo­
skw ie panuje nadzieja, że spotkanie 
przedstaw icieli czterech mocarstw 
nastąp i w najbliższym  czasie. Do­
b rze poinform owani obserwatorzy 
polityczni w Londynie przypuszcza­
ją, że pertrak tac je  te mogą być pro­
w adzone albo przez czterech m ini­
strów  spraw  zagranicznych, albo też 
między generalissim usem  Stalinem, 
prezydentem  Trum anem, prem ie­
rem  Attlee i prem ierem  Marie.

W relacjach Moskwy korespon­
denci brytyjscy zaznaczają, iż osobi­
stości znajdujące się w stolicy ra ­
dzieckiej wypowiadają opinie, że 
m arszałek S talin  i  m inister Moło- 
tow, a w raz z nimi pozostali przy­
w ódcy radzieccy szczerze pragną po­
k o ju  i pow italiby usunięcie wszel­
k ich  przeszkód, k tóre w chwili obec­
nej dzielą cztery m ocarstwa w  spra- 

,w ach  niemieckich.
K orespondent dyplomatyczny 

„News Chronicie" twierdzi, że mi­
n is te r Bevin otrzym ał już szczegó­
łow e spraw ozdanie swego sekreta­
rza  Robertsa. k tóry  znajduje się w 
M oskwie w  charakterze specjalnego 
w ysłannika brytyjskiego, z pierw­
szej rozm owy przeprowadzonej z 
m inistrem  Mołotowem. Oficjalne 
czyniki brytyjskie, co praw da ze 
zrozum iałych powodów nie udziela­
ją  żadnych szczegółów na tem at te­
go spotkania.

Oczekiwane przejście do oficjal­
nych rokow ań dyplomatycznych, 
zdaniem  kom entatorów  politycznych 
stw arza nowe perspektyw y w Niem­
czech. Z uwagi jednak na to. że nie­
w iadom o jest jeszcze w jakich wa­
ru n k a c h  ma odbyć się przyszła kon­
ferencja czterech jest całkiem pra­
wdopodobne, że dyskusje przed­
w stępne, zm ierzające do omówienia

Dz^rmik reakcyjny 
nie wyszedł

Paryż. 5 sierpnia IP) W St. Etienne 
personel dzienników ,,Le Patriotę" i 
„L Espoir" oraz robotnicy miasta nie 
dopuścili do ukazania się b kolabo- 
racyinego pisma „La Tribune Zwią­
zek zawodowy pracowników drukar­
skich zażądał od wydawców ..La Tri­
bune ' wstrzymania się % wydawaniem 
pisma do chwili powzięcia decyzji 
przez wiadze związkowe

Czy ncwa dewaluacja franka?
Londyn. 5 sierpnia (S) Koła ban­

kowe i finansowe w Londynie przy­
puszczają że wizyta dyrektora mię­
dzynarodowego funduszu m onetar­
nego w Paryżu łączv sie z nowa 
zrrrona kursu franka Zwraca się u 
wagę na fakt że zarządcy planu 
M arshalla zaimują Sie specjalnie 
kwestia kursów walut europejskich 
i starają sie waluty te całkowicie 
Sobie podporządkować Przypuszczal­
nie pierwszym ich krokiem będzie 
obniż©1 >zrtn.eci franka.

tych warunków  mogą zająć stosun­
kowo dużo czasu. Przypuszcza się 
bowiem, i e cztery m ocarstw a będą 
chciały najp ierw  ustalić dokładny 
porządek dzienny, zanim przystąpią 
do właściwej konferencji.

K orespondent dyplomatyczny 
„Daily G raphic1', jako cechę charak­
terystyczną nastrojów  w  Moskwie, 
podkreśla, że koła dyplomatyczne 
państw  zachodnich w stolicy ZSRR 
są dość optymistycznie usposobione 
co do dalszych rozmów ze Związkiem 
Radzieckim,

Niektóre tygodniki brytyjskie, 
rozw ażając możliwość zwołania kon­
ferencji czterech m ocarstw  dają do 
zrozumienia, że lepiej byłoby jed­
nak, gdyby państw a zachodnie wy­
cofały się z Berlina, niż gdyby upór 
ich m iał spowodować zaostrzenie 
konfliktu.

„Am eryka — pisze „New S tatss- 
m an and Nation" — m usi sobie do­
brze zdać spraw ę z tego, że Europa 
Zachodnia nie chce, aby ją  doszczęt­
nie zrujnowano tylko dlatego, że 
generał Clay zobowiązał się do u- 
tw orzenia stolicy Niemiec we F rank , 
furcie i jednoczesnego utrzym yw a­
nia drugiej stolicy w  środku strefy  
radzieckiej", ,

Ufa m arg in esie  procesu  I. G. Farben

„Skazanie utrudniłoby współpracą..."
Berlin, 5 sierpnia (S). Dziennik ber­

liński „NazSonal Zeitung" donosi z 
Norymbergi, że protest sędziego ame­
rykańskiego Sądu Najwyższego Tay­
lora, przeciwko łagodnemu wyrokowi 
amerykańskiego sądu wojskowego, 
wydanemu w procesie przeciwko 23 
dyrektorom IG. Farben, nie będzie 
miał żadnego znaczenia. Minister woj­
ny Forrestal protest ten uchylił, uza­
sadniając swój krok listem otrzyma­
nym od gen. Ciay'a, który domagał 
się całkowitego uwolnienia oskarżo­
nych kapitalistów.

Clay podkreśla w swoim liście, że 
dyrektorowie IG. Farben odgrywają 
bardzo wielka role w przemysłowym 
życiu Niemiec. Icih skazanie utrudniło­

by współpracę Amerykanów z niemie­
ckimi kołami przemysłowymi, a bez
tej współpracy szybka odbudowa nie­
mieckiego przemysłu ciężkiego byłaby 
niemożliwa.

„Nazional Zeitunjg" podkreśla, że o- 
brońcy oskarżonych dyrektorów byli 
doskonale poinformowani o stanowis­
ku gen. Cłay'a, ponieważ na kilka dni 
przed procesem powiadomili rodziny 
oskarżonych, że natychmiast po pro­
cesie wszyscy zostaną zwolnieni. 10 
oskarżonych zostało uniewinnionych, 
reszta natomiast skazana na takie ka­
ry więzienia, że natychmiast po pro­
cesie zostali oni zwolnieni, ponieważ 
kary swoie odbyli w areszcie, oczeku­
jąc rozprawy.

W yraz polityki proarabsk iej

S zlach etn ość66 C adogana99
Londyn, 5 sierpnia (P). W  londyń­

skich kołach politycznych wielkie 
wrażenie wywołała wiadomość z No­
wego Jorku, że delegat brytyjski w 
Radzie Bezpieczeństwa — Cadogan, 
„zaofiarował" znaczną sumę 100 tysię­
cy funtów szterlingów na-pomoc dla 
arabskich uchodźców w Palestynie. 
„Ofiarność'' ta  stanowi jeszcze jeden 
dowód proarabskiej polityki W ielkiej 
Brytanii na Bliskim Wschodzie.

Tego rodzaju polityka spotyka się 
coraz częściej z krytyka w prasie bry­
tyjskiej. Zagadnieniem tym zajmuje 
się z kolei liberalny „Manchester 
Guardian.'*, który domaga się od rzą­

du brytyjskiego uznania Państwa ż y ­
dowskiego.

Dziennik przypomina oświadczenie 
Bevina w Izbie Gmin, jakoby rząd 
brytyjski nie mógł uznać Państwa Ży­
dowskiego, ponieważ państwo to nie 
posiada ustalonych granic i nie jest 
ustabilizowane. Na marginesie tego 
oświadczenia dziennik przypomina, że 
państwo to posiada już granice, które 
wytyczyły i utrzymują wojska żydow­
skie. Granice te sa bardziej realne od 
tych, które zakreśliło Generalne Zgro­
madzenie ONZ, a będą utrzymane na­
wet w wypadku wznowienia walk.

Czołgi przeciw  sira ikującym
Bitwa o fabrykę w stanie Ohio

ChiGago, 5 sierpnia (P). Gubernator j 
stanu Ohio, Herbert, użył gwardii na­
rodowej, wyposażonej w czołgi i ga­
zy łzawiące dla złamania strajku kil­
kuset robotników zakładów Univis 
Lens w mieście Dayton. Strajk trwa 
już od 3 miesięcy.

Załoga fabryki, należąca do potęż­
nego związku pracowników przemy­
słu elektrycznego CIO, odrzuciła u- 
przednio wezwanie sądu stanowego

do przerwania strajku, domagając się 
w dalszym ciągu podwyżki płac i po­
prawy warunków pracy.

W ostatnich dniach policja ochra­
niała łamistrajków, używając do wal­
ki z robotnikami pikietującymi fa­
brykę, gazów łzawiących i pałek. 
Wallti osiągnęły niesłychane natęże­
nie kiedy sprowadzono na pomoc po­
licji oddziały wojskowe. ’ >

O św iadczenie fes. CbalHet

Współpraca katolików z  komunistami 
jest możliwa"

Paryż, 5 sierpnia. Redaktor czaso­
pisma katolickiego „Temoignage 
Chrćtien" — i znany francuski dzia­
łacz katolicki — O. Chaillet. zapyta­
ny po powrocie ze swej podróży do 
Ameryki, jakiej istotnej pomocy Eu­
ropa może spodziewać się od Stanów 
Zjednoczonych, odpowiedział: „O-
świadczam wyraźnie — żadnej", a 
nawiązując do planu Marshalla do­
dał: „Nie możemy sie zgodzić na wa­
runki które raqrażają naszej niepo­
dległości narodowej".

O. Chaillet zwrócił uwag© na ko­
nieczność zjednoczenia się wszystkich

patriotów w celu obrony niepodle­
głości narodowej, podlcreślając mo­
żliwość współpracy pomiędzy katoli­
kami i komunistami.

— „Jestem przekonany, że na pła­
szczyźnie narodowej współpraca mie­
dzy katolikami a komunistami jest 
możliwa, Antykomunizm wypływa z 
zatrutych źródeł i posługuje sie argu­
mentami duchowymi w imie intere­
sów, które z duphem nie mają nic 
wspólnego. Katolicy i komuniści — 
niezależnie od wszelkiej metafizyki 
— mogą prowadzić wspólną politykę 
i akcję".

Piąty dzień Olimpiady
Blankers-K oen wyrównujerekorcl św ia­
ta. — Finlandia zdobyw a w reszcie  z ło ty  
m edal. D rugie zw ycięstw o  Oster- 
m eyer (F ra n cja ). —N ow ekow a odpa­

d ła  w eliminacji.
(Obsługa własna Dziennika Polskiego")

V dzień Igrzysk Olimpijskich, we środę odbywał się przy pochm ur­
nej pogodzie. Nasza lekkoatletka Nowakcwa w  konkurencji skoku w dal 
nie zakwalifikowała się do finiszu, m ając w eliminacjach oba skoki 
przekroczone. Finowie zdobyli wreszcie złoty medal w  rzucie oszczepem. 
Miotaczka francuska Ostermeyer po zwycięstwie w dysku uzyskała d ru ­
gi zloty medal w pchnięciu kulą. Również Blankeis-Kcen uzyskała d ru ­
gie zwycięstwo. Szwedzi wygrali 5-bój nowoczesny. Amerykanie odnie­
śli duże sukcesy w  biegu na 110 m płotki oraz w pływaniu na 400 dow. 
Sm utna dla nas wiadomość to wysięk w kolanie naszego dobrego szer­
mierza Fokta, który po upadku znajduje się chory w  łóżku. Jest to  duże 
osłabienie naszej drużyny przed walkam i szermierczymi.

Wyniki Igrzysk we środę przedstaw iają się jak  następuje:

kpt. Grut (Szwecja) — f6 pkt., 2) mjr 
Moore (USA) — 47 pkt., 3) por. Gar- 
din (Szwecja) — 49 pkt., 4) por. Vilk- 
ko (Finlandia) — 64 pkt., 5) mjr Lar- 
kas (Finlandia) — 71 pkt., 6) por. 
Riem (Szwajcaria) — 74 pkt.

W  biegu na przełaj ostatniej kon­
kurencji 5-bóju na dyst. 4.000 nt

LEKKOATLETYKA
Bieg 80 m przez płotki przyniósł 

nowy rekord olimpijski i wyrównanie 
rskordiu światowego przez Hcłendemkę 
Blarikers-Koen i  Angielkę Gardner, 
które zajęły piterwsze miejsca i uzy­
skały jednakowy czas 11,2, 3) Stnick- 
łamid (Australia) — 11,4 sefe, 4) Mon-

Foto SAP

Nasza drużyna olimpijska z  Łomowskim na czele (niesie sztandar polski) 
w  czasie defilady na stadionie Wembley.

Już jest k on k u ren cja
Nowy Jork, 5 sierpnia (P). Frede- 

r:ch Richmond, przewodniczący Uni 
ted States Foreign Corporation któ­
ra jest eksporterem  produktów me- 
mieck ego przemysłu włókienniczego 
na rynkach zagranicznych, złożył 
charakterystyczne oświadczenie na 
temat, rozwoju przemysłu niemiec 
kiego Richmond powiedział że obe 
cnie istnieją na rynkach światowych 
doskonałe perspektywy dla niemiec­
kich produktów sztucznego jedw a­

biu, szczególnie na terenie Ameryki 
Łacińskiej i w Indiach,

Richmond dodał równocześnie, ie  
z rozwojem produkcji niemieckiej w 
tej dziedzinie brytyiscy * am erykan 
scy eksoorterzy natrafią na trudno 
śei w eksporcie swoich towarów 
lak się bowiem okazuje, niemieckie 
wyroby włókiennicze będa sprzeda 
wane za cenę o 20 proc niższą od 
towarów, produkowanych przez in 
ne kraje zachodnie.

ginów (Francja), 5) Obeitbreyer (Au­
stria), 6) Lomska (Czechosłowacja).

Rekord olimpijski na tym dystansie 
wynosił 11,6 sek. i należał do Włosz­
k i Valla.

si-
110 m pfoiM: 1) Porter (USA) 13,9 

sek., 2) Scott (USA) 14,1 sek., 3) Di- 
xon (USA) 14,1 sek., 4) Triulzi (Ar­
gentyna) 14,7 sek., 5) Gardiner (Au­
stralia), 6) Lindsnan (Szwecja). Porter 
ustalił nowy rekord olimpijski, a dtwaj 
następni aekoird poprzedni wyrównali. 

*
Pchnięcie kulą w konkurencji żeń­

skiej wygrały Eurppejki. W  pierwszej 
szóistce znalazły się dwie Francuzki, 
dwie Austriaczki, jedna Włoszka i  i o  
dna Czeszka.

Finał: 1) Ostermeyer (Francja)
13,75 m.j 2) Picciaini (Włochy) 13,09,5 
m.-, 3) Schaefer (Austria) — 13,08 m-: 
4) Veste (Francja) 12,98; 5) Komarko- 
va (Czeehosł.) 12,92 m.; 6) Pruk (Au­
stria) 12,50 m. Charakterystycznym 
jest, że Włoszka Picckmu, która zaję­
ła drugie miejsce, nie uzyskała w eli­
minacjach wymaganego minimum.

*
r j  ,— ■ ...... < Finał skoku w

dal w konkurencji 
żeńskiej przyniósł 
złoty medal W ę­
gierce Gyarmetiti, 
która skoczyła 
5,69 m; 2) D® Por- 
telą (Argentyna) 
5,60 m.; 3) Ley-
man (Szwecja) 
5,575 m.; 4) Kou- 
iijs  (Holandia) 5,57 
m.; 5) Harelse (Ho­
landia) 5.545 m.; 

6) Rus-sel (Jugosławia) 5,495 m.
Reprezentantka Polski Nowakowa 

|  nie osiągnęła minimum kwalifikują­
cego do finału, które wynosiło 5,30 
m. Nowakowa miała pierwszy i
trzeci skok przekroczony, w drugim 
natomiast uzyskała słaby wynik — 
5,18 m. Nowakowa sprawiła zawód, 
gdyż uzyskiwała na treningach skoki 
w granicach 5,50.

*
Rzut oszczepem. Finał zakończył 

sie sukcesem Fina Rautavaara, który 
zdobył złoty medal olimpijski wyni­
kiem 69.77 m. 2) Seymour (USA) 
67,56; 3) Varszegv (Węgry) 67,30 m.-. 
3) Vesterin-en (Finlandia) 65,89 m.; 5) 
Machlun (Norwegia) 65,32 m; 6) Bi­
le® (USA) 65,17.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
5-bój nowoczesny fiazda konna, 

szermierka, strzelanie, pływanie i bieg 
na przełai). zakończył się bezapela­
cyjnym zwycięstwem kpt Grata 
fSzwecia), który w trzech konkuren­
cjach zdobył 1 miejsce, a w ostatniej 
(bieg na przełaj) bvł ósmy.

Ostateczna klasyfikacja 5-boju: 1)

zwyciężył por. Weklin (Szwecja) 
14:09,9 min., 2) por. Vilkko (Fin*.) 
14:21,9 min., 3) kpt. Platon (Fial.) — 
14:24,6 min., 4) mjr Moore 15:07,5

SZERMIERKA
Finał floretu w  konkurencji in - 

dyw. męskiej zakończył się sukce­
sem szermierzy francuskich, którzy 
zdobyli 2 pierwsze miejsca. 1. B u- 
han  (Francja) — 7 zwycięstw, 2. 
D‘Orioia (Francja) — 5 zwycięstw, 
3. Maszlay (Węgry) — 4 zwyc., 4, 
Voyd (Anglia) — 4 zwyc., 5. Bou- 
gnal (Francja) — 3 zwyc., 6. Di R o­
sa (Włochy) — 3 zwyc.,

PŁYWANIE
400 m. dow. (mężczyźni): 1) Simith 

(USA) 4:41 rekord olimpijski; 2) Mac 
Lane (USA) 4:43,4, rekord olimpijski; 
3) MarschaU (Australia) 4:47,7; 4) Ka- 
das (Węgry) 4:49,4; 5) Mitro (Węgry) 
5:49,9; 6) Jany (Francja) 4:51,4.

*
100 m st. grzbiet, panów (przedbiet- 

gi) startowało 42 pły waków, z których 
16 zakwalifikowało się do półfinałów.

I: 1) Wild (Płd. Afryka) 1:08,5 mira* 
2) Kieviit (Holandią) 1:10,8 min., —- 
II: 1) Bourke (Australia) 1:11,3 min, —- 
2) De Fonseca (Brazylia) 1:11,9 min.— 
III: 1) Brołdkway (Anglia) 1:09,2 min. 
2) Ghaves (Argentyna) 1:09,7 min. —• 
IV: Stack (USA) 1:06,6 min., 2) Kiur 
n-eair (Anglia) 1:09,7 min. — V: 1) Co- 
welł (USA) 1:06,9 min., 2) Piroiley 
(Eramicjia) 1:11,4 min. — VI: 1) G. Val- 
lerey (Francja) 1:07,4 min., 2) Pa-ttec* 
son (USA) 1:09,3 mira.

PIŁKA WODNA
Po wstępnych rozgrywkach w 6 gnu. 

pach weszło do półfinałów 12 drużyn, 
które podzielono na 4 grupy:

I: Belgia, Szwecja, USA.
II: Holandia, Hiszpania, Indie.
III: WłoiChy, Węgry, Jugosławia.
IV: Francja, Egipt, Argentyna.
Pierwsza dwa zespoły z  grup wcho­

dzą do finału.
Pierwsze wyniki półfinałowe: Wio* 

chy—Węgry 4:3, Belgia—Szrwecja 1:1, 
Holandia—Hiszpania 5:2, Franclja— 
Egipt 3:3, Szwecja—USA 7:0, Hiszpan 
nia—Indie 11:1,

JACHTING
W ramach jachtingu uzyskano na . 

stępujące wyniki: W kategorii ,,Lu- 
cioles": 1) Szwecja — 1:23 godz., 2) 
Urugwaj _  1:28:55 godz., 3) USA — 
1:30:27 godz., 4) An-gła-a, 5) Holandia*

M * z y k ,  G le ru m , Kuźmicki 
na starcie 10-fesju

W ramach konkurencji lekkoatlety­
cznych startują we czwartek nasi 
lO-bosso Adamczyk, Gierutto i Kuź­
micki w pierwszych konkurencjach — 
10-boju: 100 m skok w dlal, pchnięci# 
kulą, skok w zw yż j  400 m.
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k r o n ik a  "k rak o w sk a
Debrodziejstwo nauki— dla wszystkich

W alka z ciemnotą i idącym za nią 
wsteeznictwem  trw a jeszcze po dzień 
dzisiejszy. Według danych s ta ty - , 
stycznych co ósmy człowiek w  Pol­
sce, a co pięćdziesiąty w Krakowie, 
jest bezradny wobec słowa pisane­
go. Organizowane są kursy  dla a- 
nalfabetów  i otw arto dwie państw o­
we szkoły powszechne dla doro­
słych, w  których analfabeci mogą 
posiąść naukę czytania i pisania. 
K ilka tygodni temu na konferencji 
oświatowej w sprawie akcji zwal­
czania analfabetyzm u na terenie 
m iasta Krakowa, omówiono w 
szczegółach zasady w alki z ciemno­
tą. Akcję tę  prowadzi Inspektorat 
Szkolny miejski, k tóry wzywa wszy­
stkie instytucje z nim  w spółpracu­
jące  na odcinku zwalczania anal­
fabetyzm u o nawiązanie jak  na j- 
stycznych co ósmy człowiek w  Pol­
sce, a co pięćdziesiąty w  Krakowie, 
szybciej kontaktu z Grodzką Radą 
Społeczną do zwalczania analfabe­
tyzmu. Należy zatem delegować do 
Rady stałych delegatów biorących 
czynny udział w pracach tej nowej 
organizacji.

W szystkie instytucje powinny 
przede wszystkim przeprowadzić re ­
jestrację osób nie um iejących czy­
tać  i pisać i przy zastosowaniu 
wszelkich przysługujących im środ­
ków, nakłonić te osoby do w pisa­
n ia się na kursy  dla dorosłych. W 
akcji tej powinny również okazać 
swą pomoc szkoły, przedkładając 
Inspektoratow i wykazy analfabetów. 
Granicę w ieku ustalono od 16—50 I

la t życia. Równocześnie dodać n a­
leży, iż nauka odbywać się będzie 
z pełnym, uwzględnieniem grup o- 
sób pod względem wieku, aby praca 
szkolna — zwłaszcza dla doro­
słych — nie była krępująca.

Instytucje powinny wyznaczyć z 
własnych szeregów kandydatów  do 
współpracy z nauczycielami na ku r­
sach początkowej nauki czytania i 
pisania. Należy ich zgłosić do In ­
spektoratu Szkolnego do 15 bm. Po 
nadesłaniu wykazu analfabetów, In ­
spektorat w  porozumieniu z Grodzką 
Radą Społeczną zaplanuje sieć k u r­
sów na rok 1948-49. Instytucje, 
przedkładające wykazy analfabe­
tów, zaprelim inują odpowiednie 
kwoty we własnych budżetach na 
zapowiedzianą akcję, celem powię­
kszenia możliwości finansowych 
przewidzianych w  budżecie państw a 
i budżecie Rady Społecznej. Wy­
nagrodzenie nauczycieli na kursach 
opłacanych lub subwencjonowanych 
przez skarb państw a ęwent. opła­
canych przez związki zawodowe 
partie polityczne, organizacje spo­
łeczne i inne instytucje, będzie jed­
nolite i uzgodnione z władzami 
szkolnymi.

W alka z analfabetyzm em  objąć 
powinna jak  najszersze koła nasze­
go społeczeństwa i  wyrazić należy 
przekonanie, że wszystkie insty tu­
cje podejdą do tej spraw y należycie 
i razem  z Inspektoratem  Szkolnym 
M iejskim i Grodzką Radą Społecz­
ną zorganizują na należytym  pozio­
mie nauczanie dla dorosłych.

Wczasy «feleei poMddi 
z Francji

Na zaproszenie rządu polskiego 
przybyła do Polski duża partia  dzie­
ci polskich z Francji. Dzieci podzie­
lone na grupy, spędzają obecnie 
w akacje w raz z dziećmi naszymi na 
koloniach i obozach.

Na terenie województwa krakow ­
skiego przebywa kilkadziesiąt dzie­
ci na całorocznej kolonii prowadzo­
nej przez PCK w  Przegorzałach o- 
raz  w  zakładach dla dzieci w  Za­
kopanem, Sułkowicach, Izdebniku. 
Dzieci otoczone są troskliw ą opieką 
i  korzystają z wypoczynku w  pięk­
nych okolicach.

Ostatnio PCK w Nowym Targu 
zorganizował w Sromowcach Wyż­
nych w  Pieninach półkolonię dla 
miejscowych dzieci, połączoną z ich 
dożywianiem. Z półkolonii korzy­
sta ją  dzieci ofiar powodzi i opieku­
je  się nimi z ram ienia miejscowego 
Koła Młodzieży PCK, Aleksandra 
Smereka.

Świat pracy na WZO
Po odbyciu pierwszej zbiorowej 

wycieczki referentów  kulturalno- 
oświatowych OKZZ na W ystawę 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, 
zorganizowane zostaną masowe wy­
cieczki do Wrocławia. M ają one na 
celu zapoznanie robotnika z przeglą­
dem prac na Ziemiach Odzyskanych. 
W miesiącu sierpniu w yjadą 4 nadz­
w yczajne pociągi na W ystawę do 
W rocławia, a to 7, 14, 21 i 28 bm. 
Zainteresow ane związki zawodowe 
pow inny zgłosić uczestników na 
dwa tygodnie przed w yjazdem  wy­
cieczki. O płata wynosi 1.850 zł, k tó­
rą  należy w raz z listam i uczestni­
ków składać w  Wydz. K ultury  i O- 
św iaty OKZZ, Kraków, K arm elic­
ka 1.

Przestrzeganie 
przez wycieczki plami 

przewozu
Udostępnienie wczasów dla sze­

rokich mas pracowniczych, liczne 
przejazdy na kolonie letnie, obozy 
harcerskie i różnego rodzaju zjazdy 
w  miesiącach letnich powodują 
wzmożenie ruchu pasażerskiego na 
kolejach Pomimo wciąż jeszcze wy­
stępujących trudności natu ry  tech­
nicznej, spowodowanych wojennym i 
zniszczeniami, adm inistracja kolejo­
w a chąc zapewnić przejazd licznym 
wycieczkom ułożyła plan przewo­
zów, zaś uświadomieni obywatelsko 
kolejarze współzawodniczą w spraw ­
nym  w ykonaniu tego planu.

Każda zgłoszona wycieczka o- 
trzym uje od zawiadowcy stacji plan 
przewozu P lan  ten przewiduje i 
zapewnia miejsce w ustalonych po­
ciągach, z uwzględnieniem przesia- 
dań w  stacjach węzłowych. Jeśli 
jednak wycieczka samowolnie 
przerw ie podróż i wysiądzie na sta- 

■ cji pośredniej a potem tego samego 
lub następnego dnia zgłasza się do 
innego nie przewidzianego dla niej 
pociągu, w yw ołuje przez to zamie­
szanie w  dziennym planie przewo­
zu, zajm ując miejsce innej w y­

cieczki lub naraża się na pozostanie 
w  stacji z b raku miejsca w  pocią­
gu.

Dyrekcja OKP w  Krakowie, chcąc 
zapobiec ew entualnym  skargom  na 
sprawność PKP, apeluje do wszy­
stkich organizacji i kierowników 
wycieczek o społeczne zrozumienie 
potrzeb innych wycieczek i uszano­
w ania wysiłku kolejarzy, oraz wzy­
wa do przestrzegania planu prze­
wozu, gdyż w yłam ujący się z niego 
narażą się na niedogodności pod­
czas podróży.

O planową gospodarkę 
r o i n ą

W  Zarządzie Woj. SL odbyła się 
konferencja prezesów i  sekretarzy 
Zarządów Powiatowych SL oraz sta­
rostów i przewodniczących Powiato­
wych Rad Narodowych. Po wygłosze­
niu referatów polityczno-gospodar­
czych, w których podkreślono osią­
gnięcie wyników zaplanowanych 
przez nasz rząd, referenci stwierdzili, 
iż wieś musi podążać za postępem i 
rozwojem przsmysłbwym kraju. Za­
chodzi zatem konieczność prowadze­
nia planowej gospodarki rolnej, spół­
dzielczości produkcyjnej, co pociąga 
za sobą konieczność zaopatrzenia wsi 
w konieczne maszyny.

Po referatach i sprawozdaniach 
przedstawicieli poszczególnych po­
wiatów, przewodniczący WiRN I. Kli­
maszewski omówił znaczenie i po­
trzebę spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi, pomocy sąsiedzkiej i rejoni­
zacji upraw.

ZJAZD WYCHOWANKÓW I NA­
UCZYCIELI. V/ związku z około pół­
wiekową rocznicą założenia i o tw ar­
cia szkół rolniczych w  Małopolsce 
oraz zm ianą ustro ju  rolnego w  Pol­
sce odbędzie się w  K rakowie we 
wrześniu względnie październiku 
pierwszy ogólnopolski zjazd wycho­
wanków  i nauczycieli Małopolskich 
Szół Rolniczych w  Brzeźnicy pod 
Stryjem , Dublanach, Horodeńce, 
Kobiernicach, Miłoeinie i Suehodó- 
le pod Krosnem. Kom itet Organizą- 
cyjny Zjazdu zw raca się z prośbą do 
wszystkich byłych wychowanków 
i nauczycieli o zgłoszenie uczestni­
ctwa w  zjeździe przez podanie ad­
resów własnych oraz kolegów zna­
nych z miejsca pobytu. Rodziny by­
łych nauczycieli i wyćhowanków 
zm arłych w  szczególności poległych 
w  obronie niepodległości ojczyzny, 
pomordowanych w  obozach kon­
centracyjnych, ofiar hitleryzm u, u - 
prasza się o podanie nazwisk oraz 
d a ty  i m iejsca śmierci.

BIURA WOJEWÓDZKIEGO KO­
MITETU ODBUDOWY STOLICY mie­
szczą się przy ul. Szpitalnej 15. Kon­
to PKO IV-1561, konto w Komunalnej 
Kasie Oszczędności m. Krakowa 
51241.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W
ś-rodę w godzinach porannych znale­
ziono na ul. Wieczystej Jana Krzyw- 
dę, robotnika, w stanie nieprzytom­
nym. Lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdził złamanie podstawy czaszki 
i  ogólne kontuzje. Krzywdę prssewie- 
tóono do szpitala^ a  dochodzenia pro­
wadzi m. O l

Kto p ra p ie  kształcić się 
na wydz. politechnicznych

Qso;by ubiegające się  o zafcwałifikowanie 
nią studium  wstępne wydziałów połi-techuicz- 
nych ze skierowaniem  na wydziały architek­
tury, inżynierii i komu nik.acjif powinny 
sikładać podania w  Państwowej Komisji Kwa­
lifikacyjnej do 20 bm. w  lokalu katedry  m a­
szynoznawstwa I wydziału kom unikacji, ul. 
W arszaw ska 24, w  godz. od 13—14 u  dyżur­
nego asystenta, względnie w  czwartki bez­
pośrednio u  dyrektora studium  wstępnego.

Studium wstępne ma za zadanie umożliwie­
nie studiów  wyższych tym  kandydatom , k tó ­
rzy n ie posiadają świadectwa ukończenia 
szkoły na poziomie licealnym , osiągnęli 21 
la t, a nie przekroczyli 32 la t życia( m ają 
za sobą co najm niej 1 rok  p racy  zawodowej- 
w* charakterze pracow nika w zakładzie pu ­
blicznym lub prywatnym. Jako  pi-acę u- 
względnia się również pracę na  roili w  go­
spodarstw ie rodzinnym, stw ierdzoną przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej, a ponadto  
albo pochodzą ze środowiska, ktÓT© miało 
u trudniony dostęp do nauki lub ■wykażą się 
pracą społeczną w organizacjach społecz­
nych, młodzieżowych lub innych, ewent. s łu ­
żyli w  w ojsku w  czasie wojny, brali udział 
w  walkach o wolność i  dem okrację, bądź 
przebyw ali w  niemieckich obozach koncen­
tracyjnych jako więźniowie poliityczni.

Egzaminy przed państwowym i komisjami 
kw alifikacyjnym i odbędą się  w  okresie  od 20 
bm. do 10 w rześnia br. Do podania o  do­
puszczenie do egzaminu przed państw ow ą ko­
m isją kw alifikacyjną należy dołączyć w y­
m agane załączniki. Informacyj można zasię­
gnąć na wydziałach politechnicznych Akade­
mii Górniczej w  Krakowie.

P rognoza pogody  
na dzień  5  sierpnia

Zachmurzenie zmienne z możliwo­
ścią opadów pochodzenia burzowe­
go. Maksymalna temperatura w 
ciągu dnia od 18 do 23 stopni. 
Słabe lub umiarkowane w iatry za­
chodnie, i północno-zachodnie

Z  t e a t r u

Teatr „Syrena"
Ze wszystkich przedstawień rewio- 

wych, jakie widzieliśmy w  Jecie w 
Krakowie — „Ladacznicy z zasadami" 
stanowią osobną pozycją — wystąp

St Góraka

„Syreny" najbardziej przypomniał mi 
nasz davjny kabaret od „Qui-pro-quo" 
aż do „Cyrulika". Nie tylko dlatego, 
że Rudzki reprezentuje typ konferan­
sjera bardzo udany i rozśmieszający 
swą melancholijną dyskrecją, że Jan­
kow ski „odstawia" do złudzenia Dym­
szę w tegoż udanym duplikacie, że 
Stelcia Górska i Jadzia Andrzejewska  
przypomniały nam uroczy i dziś już 
na poły zapomniany kunszt piosenki.

Teksty  — tym razem niektóre nowe 
teksty były  na poziomie. Nie wszyst­
kie co prawda. Ze skeczów „Jak kry­
ształ" i „Coctaił" reprezentują dość 
przeciętną klasę, natomiast „Tragedia 
warszawska" spółki autorskiej T. K. 
Ratoclii, z  zakończeniem stosownie do 
gustu słuchaczy, prześlizgującym się 
zgrabnie poprzez rozmaite niebezpiecz­
ne mielizny, jest niewątpliwie dziełem 
talentu. Z tekstem piosenek jest go­
rzej. Te co naprawdę były  dobre, zna­
m y już od dawna. Innym urok St. Gór­
skiej, wiecznie młodej i pełnej tempe­
ramentu, oraz J. Andrzejewskiej, nie­
zrównanej interpretatorki warszaw­
skiej „dziewczynki" — musiał doda­
wać rumieńców.

W kładka szopkowa „Wgląd w  rząd", 
ujęta jako rozmowa Rudzkiego z 
„czynnikami miarodajnymi" była ar­
cydziełem równowagi między uprzej­
mością i złośliwością. Na oałe przed­
stawienie publiczność reagowała żywo  
i inteligentnie,

» K. PIOTROWSKI

Krakowscy harcerze w akcji 
HSP na Brawie

Prace podjęte przez harcerzy  Hufca Kra- 
ków-Powiat w ram ach H arcerskiej Służby Pol­
sce na  Ziemi O raw skiej dobiegają końca. Od­
dano już do użytku władzom i m iejscow ej lu ­
dności szkołę w Piekielniku, pow. Nowy 
Targ, k tó ra  została doprowadzona do stanu 
używalności rękam i k ilkunastoletnich chłop­
ców. W ciągu 3508 harcerzo-godzin zniwelo­
wano podwórze, wywieziono stosy  gruzów, 
zrobiono boisko do siatkówki, naprawiono 
rowy przydrożne, urządzono ogródek i posa­
dzono drzewka przed budynkiem, zrobiono 
ławki l kosze n a  śmiecie, a wreszcie wymy­
to i wyszorowano podłogi, okna i ław ki oraz 

przekazano pomoce naukowe, wykonane rę ­
kami młodych artystów .

Pomyślny i zgodny z planem  przebieg m a­
ją  również prace przy drodze. Dotychczas 
naprawiono mimo n iesprzyjającej pogody o- 
koło 150 m bieżących drogi w iejskiej i zbu­
dowano trzy kładki.

N ie pozostają również w tyle zastępy p ra­
cujące w lesie. Prowadząc zaciętą w alkę z 
plagą szkodników, oczyszczono blisko irzy  
ha użytków leśnych.

Podkreślić należy zapał, z jakim  młodzież 
w ykonuje powierzone jej zadania. W ielu 
harcerzy przekroczyło już poważnie wyzna­
czoną normę, zdobyw ając specjalne pla­
k iety HSP oraz now e sprawności.

Korntmileaty
DYŻUR LEKARZA-POŁOŹNIKA UBEZPIE- 

CZALNT SPOŁ.: dnia 5 s ierpn ia  — d r Jadw iga 
Czesnowska, Rynek Główny 7, m. 9.

W e w szystkich innych nagłych zachorze- 
niacb w  nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z  Ubezpieczainl, n r tel. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 22, Szcze­
pańska 1, Karm elicka 23, Rakowicka 12. 
Długa 66, Kościuszki 18, K rakow ska 19, Ka­
zimierza ’ W ielkiego 78, Rynek Podgórski 15, 
Borek Fałęcki — ul. Główna 344.

ZARZĄD ODDZIAŁU MIEJSKIEGO TUR o r­
ganizuje dla swych członków wycieczkę na 
W ystaw ę Ziem O dzyskanych w  dniach 17 
i  18 bm. Inform acje l  zgłoszenia w  sek reta ­
riacie TUR, G arbarska 1, do  dnia 12 bm.

WYCIECZKĘ DO RABSZTYNA I  PUSTYNI 
BŁĘDOWSKIEJ d la sw ych członków i  sym ­
patyków  organizuje Polskie Tow. Krajo­
znawcze w  niedzielę 8 bm. Zgłoszenia i  in ­
formacje w lokaju  Koła, Grodzka 64, parter, 
w  p ią tek  6 bm., godz. 18—19,

ZARZĄD KOŁA KRAKOWSKIEGO PZBWP 
organizuje z  końcem  sierpn ia  br. wycieczkę 
na w ystaw ę do  W rocławia z  równoczesnym 
zwiedzeniem obozu w Gross-Rosen d la człon­
ków  Koła. Zgłoszenia w  sek reta riac ie  Związ­
ku pok. n r 7,

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z
na czw artek 5 sierpnia 

TEATRY. Miejski Stary Teatr — godz.
* 19.30: „Człowiek za b a rtą "  A. Cwoj­

dzińskiego (gościnne w ystępy artystów  
scen w arszawskich). — Teatr Powszechny 
TUR — godz. 19.30: „W gląd w  Rząd" 
(gościnne w ystępy  łódzkiego teatru  „Sy­
rena").

WYSTAWY. Wystawa bieżąca artystów 
krakowskich oraz wystawa zbiorowa Br. 
Bryknera i  I. Zblgniewiczowe] — w  Pa­
łacu Sizukl, codziennie w  godz. 10—18. 
Wystawa „W iosna Ludów" 1818—1849 — 
w Muzeum Historycznym  m, Krakowa, 
św, Jana 12. — Wystawa prac Piotra Mi­
chałowskiego — w  Muzeum Narodowym 
w  Sukiennicach — codziennie w  godz, 
10—14. — W ystawa zabytkowych tkanin 
ceramiki, mebli, szklą 1 wyrobów metal. 
— w  M iejskim  Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego, Smoleńsk 9, codziennie w  
godz. 10—14. — W ystawa oręża polBklego 
od Chrobrego do Kościuszki — w  Muzeum 
Narodowym, Al. 3 M aja 1.

KINA. Sztuka: „K w iat miłości", Gdańsk; 
„Pow rót" i Swit: „G asnący p łom ień";
Apollo: , .Moja miła"; Uciecha: „Dragon- 
w yck": Wandą: „W  pogoni za mężem "; 
Warszawa: „O koliczności łagodzące"*
Woinośó: „W esoły pensjona t". Początek 
seansów : Swii: godz. 15, 17.30 i  20;
W anda: 15.30, 17.45 i 20; w e w szystkich 
pozostałych k inach o godz. 16, 18 i  20.

KINO AKTUALNOŚCI w  sali Apolto: 
Najnow sza Polska Kronika Filmowa: Buł­
garia—Polska, W  m orskich głębinach, 
Słońce, ziemia i  księżyc. Początek o godz, 
12, 13 i  14, W stęp  35 złotych,

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(G arncarska i): Program Jak w  kinie A k­
tualności. Początek o  godz. 17 18.30 i 20.

BEZPŁATNA CZYTELNIA praiy codzien­
nej krajow ej 1 zagranicznej, czasopism 
naukowych, fachowych, tygodników Ilu­
strow anych: TUR, ul. G arbarska i. O- 
tw aria codziennie od godz. 12—20,

N A J W A Ż N IE J S Z E  & AUDYCJE m
m  p ią tek  8 sierpnia

Godz. 7.20: Poradnik domowy — oprać. M. 
Jeziorska. 9.15: Koncert życzeń. 12.25: Recital 
klarnetow y Józefa M adeja; przy  fortep. H. 
Saperka. 12.45: IV audycja z cyklu: ^Kom­
pozytor tygodnia — Franciszek Schubert* *. 
14.30: ,,Odpowiedzi na  lis ty ’*, p ióra I. Szcze. 
pańskiej. 15.30: „Ghrońmy przyrodę o jczystą” . 
16.30: „Fizjologia odpoczynku", pogadanka. 
16.35: M uzyka poważna. 16.45: Audycja dla 
chorych. 17.15: Koncert dla, przodowników 
świata pracy. 18.00: „M ówi W ystaw a Ziem 
Odzyskanych". • 18.50: A udycja organizacji
„Służba Polsce". 19.00:' M elodie z  oper Ver- 
di'ego. 19.15: Koncert rozrywkowy, 22.40: 
Komunikat z  X IV  Olimpiady.

R Y D Z E
solone I m arynow ane

ŚW IEŻE OGÓRKI w zimie 
najsmaczniejsze według wskazówek 

„PORADNIKA NA GODZIEN1' 
. . P R Z E T W O R Y  O W O C O W E " 
Wydaw. „Mody i Życia Praktycznego'*. 
Do nabycia we wszystkich punktach
 •*-*- | księgarniach. Cena 50 zł.
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DZIENNIK
SPORTOWY

Wszyscy sportowcy muszą 
umieć pływać!

Akcja nauki pływania, wobec pew­
nej opieszałości ze strony przede 
wszystkim klubów, postępuje powoli. 
Obowiązkiem jednak każdego sporto­
wca będzie nabranie umiejętności 
pływania. Sprawę tę reguluje w Kra­
kowie ostatnie zarządzenie Woj. U- 
raędu K. ^ .w e d łu g  którego każdy 
czynny sportowiec, członek klubu 
sportowego, będzie obowiązany nau­
czyć się pływać lub przejść kurs in­
struktorski pływania. Sportowcy, któ­
rzy do dnia 15 września br. nie wy­
każą się zaświadczeniami o odbytej 
próbie sprawności pływania, lub u- 
kończenia kursu instruktorskiego w 
ramach akcji masowej nauki pływa­
nia. nie będą dopuszczeni przez wła­
dze sportowe do udziału w  innych 
działach sportu.

W szystkie więc organizacje spor­
towe na terenie Krakowa w  interesie 
swych członków oraz własnym, po­
winny przystąpić do jak najszybszego 
załatwienia tej sprawy.

KI© wejdzie do ligi?
TERMINARZ ROZGRYWEK

Jeszcze b raku je  w tej chw ili m i­
strza gr. III, w rozgrywkach o w ej­
ście do puli finałowej, z k tórej 2 
pierwsze drużyny zakw alifikują się 
do I  ligi piłkarskiej, term inarz jed­
nak już został ustalony.

22. 8 S kra—Szombierki; PTC— 
Lechia.

29. 8 Szombierki—PTC; Lubli- 
nianka—m istrz gr. III.

5. 9 S kra—Lechia; m istrz grupy ,
III—PTC.

12. 9 Lechia—Szombierki; m istrz 
gr. I II—Skra.

19. 9 Szombierki—m istrz grupy 
III; PTC—Skra.

26. 9 S kra—m istrz gr. III; Szom­
bierki—Lechia.

3. 10 Lechia—PTC; m istrz grupy 
III—Szombierki.

10. 10 Szombierki—Skra; PTC— 
m istrz gr. III.

24. 10 Skra—PTC; m istrz gr. III 
—Lechia,

31. 10 Lechia—Skra; PTC—Szom­
bierki.

Gospodarze zawodów na I  m iej­
scu.

Drobny nadal mistrzem 
Czechosłowacji

W P radze zakończyły się między­
narodowe m istrzostw a tenisowe 
Czechosłowacji, w  których b rali u - 
dział również tenisiści węgierscy i 
jugosłowiańscy.

W finale gry  pojedyńczej, ze­
szłoroczny m istrz — Drobny poko­
nał Stolpę (Węgry) 6:4, 6:1, 6:8.
Drobny pokonał w  półfinale swego 
rodaka Zabrodskiego 6:4, 6:2, 6:2, 
a Stolpa w ygrał z M iticem (Jugosła­
wia) 7:5, 2:6, 1:6, 7:5, 6:4.

F inał gry  pojedynczej kobiet 
przyniósł zwycięstwo W ęgierce E r- 
doedy nad  Zdvńialovą (Czech.) 6:1,
6:3. W konkurencji te j nie sta rto ­
w ała zeszłoroczna m istrzyni, W ęgier­
ka Kormoczy,

W grze podwójnej mężczyzn zwy­
ciężyła p ara  jugosłowiańska M itic 
—Pallada, b ijąc w  finale Solca i 
K rajcika (Czech.) 6:2, 6:2, 6:2. W Ą
grze m ieszanej ty tu ł zdobyła para  
Erdoedy—K atona (Węgry), k tó ra  po­
konała parę czechosłowacką Tondo- 
va—Zabrodsky 6:2, 6:3.

Zapaśnicy węgierscy w Polsce
Trzy wielkie imprezy zapaśnicze 

organizuje Potoki Związek Atletyczny 
pod koniec sierpnia i w pierwszej po­
łowie września. M istrzostwa Polski w 
zapasach i podnoszeniu ciężarów wy* 
znaczone zostały na 2? i  28 bm. Z o- 
kazji trwającej W ystawy Z. O. zawo­
dy te  odbędą się we W rocławiu p. ń, 
mistrzostwa Ziem Odzyskanych. W 
dwudniowym turnieju wezmą udział 
reprezentacje wszystkich okręgów 
oraz zeszłoroczni mistrzowie Polski.

Ciekawie zapowiadają się również 
dwa spotkania międzynarodowe z za­
paśnikami węgierskimi, w ystępujący­
mi jako reprezentacja Budapesztu.

11 września odbędzie się mecz W ro­
cław — Budapeszt we Wrocławiu, 14 
zaś W ęgrzy gościć będą w  W arsza­
wie, gdzie rozegrają spotkanie z re­
prezentacją miasta.

Ten ostatni mecz będzie spotkaniem 
rewanżowym, za występ Polaków w; 
Budapeszcie po Igrzyskach Bałkań- 
sko-Srodkow-o-Europejskich.

Atrakcyjność tych spotkań podnosi 
fakt, że w obu wypadkach składy d ra- \ 
żyn będą równoznaczne z reprezenta­
cjami państwowymi Polski j W ęgier.

TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIEJ TS WISŁA 
zostały wznowione z  dn. 2 sierpn ia  i  odbyw ają 
s lą  na boisku TS W isła w każdy poniedziałek, 
środą l  p iątek w  godz. od 19—21. Zgłoszenia 
nowych członków w  godzinach w yżej poda­
ny!*,
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Nowe transporty repatriantów 
przybyły do krajn

W dniu  1 bm. przybył do Szczeci­
n a  n a  pun k t rep a triacy jn y  P U R  
tran sp o rt rep a trian tó w  z W estfalii 
W transporc ie  tym  znajdu ją  się 154 
rodźm y o raz 39 sam otnych. Wśród 
em .gran tów  większość stanow ią ro­
botnicy  ro ln i, k tó rzy  przed  la ty  wy­
em igrow ali z k ra ju  na zachód w po­
szukiw aniu  p racy  zarobkowej.

Pociągiem  specjalnym  PCK przy­
był rów nież do Szczecina transport 
542 rep a trian tó w  z Lubeki. W tran s­
porcie tym  znajdu ją  się repatrianci 
z am erykańsk iej i angielskiej strefy 
okupacyjnej. W drodze do k ra ju  
zn a jd u je  się tran sp o rt ok. 500 reem i­

grantów  z Francji. Przew aża wśród 
nich elem ent górniczy. Praw ie 
wszyscy zostaną oni osiedleni w  
Kłodzku.

Przybyli po załatw ieniu  form alno­
ści, zw iązanych z otrzym aniem  do­
wodów osobistych, rozjeżdżają się 
indyw idualnie do domów. PUR za­
opatru je  ich w  zasiłki pieniężne, 
paczki odzieżowe oraz żywność.

Pragnącym  osiedlić się na Zie­
m iach Zachodnich PUR ułatw ia n a ­
byw anie gospodarstw  rolnych, a tak­
że dopomaga w  otrzym aniu długo­
term inow ych pożyczek rolnych.

Ulica Warszawy zatrzymają dawne nazwy
W W arszawie odbyło się pierwsze 

posiedzenie nowopowołanej obyw a­
telskiej kom isji zm ian nazw  ulic 
stolicy Polski. Z agajając zebranie 
wiceprzewodniczący Stołecznej R a­
dy  Narodowej, Zygm unt D worakow­
ski, podkreślił, iż im pulsem  do od ­
wołania się  do szerokiej opinii pu­
blicznej było  niezadowolenie ze 
zm ian nazw  ulic przeprow adzonych 
dotychczas, co znalazło swój w yraz 
rów nież n a  łam ach prasy.

P o  dyskusji kom isja w ypow iedzia­
ła  się przeciw ko zm ianom  nazw  li­

lie, zw iązanych z historią, przeszło­
ścią, k u ltu rą  narodu  polskiego. U- 
zna ła  natom iast, że mogą być zmie­
nione nazw y ulic o brzm ieniu w ro­
gim  Polsce Ludowej, albo nazw y n i­
czym nie zw iązane z W arszawą, ani 
z h istorią Polski.

Na w niosek red. Antoniego P isar­
skiego kom isja uchw aliła wniosek, 
aby w szystkie czynności, związane 
ze zm ianam i nazw  ulic przez dotych­
czas pow ołane do tego instytucje zo­
sta ły  w strzym ane. Wniosek ten  przy­
jęto jednom yślnie.

Największy w Europie ośrodek 
' leczenia gruźlicy

Zespół sanatoriów  w  Bukowcu 
k. K ow ar na Ziemiach Odzyska­
nych jest największym  ośrodkiem 
chirurgicznego leczenia gruźlicy 
płuc nie tylko w  Polsce, ale i w 
Europie. M ateriał ' chirurgiczny 
przypadków chorobowych w ypra­
cowany w  sanatorium , jest dziś 
najobfitszy w  Polsce, sam zaś za­
kład sta ł się poważnym ośrodkiem 
nadkowo-szkoleniowym, do którego 
są kierow ani lekarze n a  przeszkole­
nie w  zakresie chirurgicznego le­
czenia gruźlicy płuc.

Wielka żywotność Uniw. 
Wrocławskiego

Wydział lekarski U niw ersytetu 
W rocławskiego posiada obecnie 
1300 studentów  oraz 28 obsadzonych 
katedr. Członkowie jego biorą u- 
dział w  w ielu tow arzystw ach nau­
kowych. Przy wrocławskim  Towa­
rzystw ie Naukowym, k tóre posiada 
charak ter akadem ii, znajduje się 
specjalny W ydział Lekarski, odby­
w ający posiedzenia naukow e raz na 
miesiąc. Istn ie ją  również: Towa­
rzystw o Lekarskie, oddział w rocław ­
ski Tow arzystwa Przyrodników  im. 
K opernika oraz oddział wrocławski 
Tow arzystwa Fizjologów Polskich.

W poszczególnych klinikach odby­
w ają się co tydzień posiedzenia 
naukowe, często wspólnie z przed­
stawicielam i innych klinik.

Mrożenie owoców i warzyw na zimę
Olbrzymia Polska Zam rażalnia O- 

woców w  Strzelinie pod W rocła­
wiem intensyw nie przygotowuje się 
do sezonu zimowego. Dotychczas 
ząmrożono już ok. 50 ton zielonego 
groszku, 20 ton fasoli i kilka ton 
wiśni.

Po raz pierwszy w Polsce zam ro­
żone zostały truskaw ki i maliny. Z 
projektowanego mrożenia brzo­
skwiń i m oreli musiano zrezygno­
wać z powodu złego urodzaju. W 
zeszłym roku zamrożono ogółem

350 ton owoców i jarzyn w tym  ro­
ku natom iast zamrożonych zostanie 
około 400 ton.

Mrożone pomidory będą w  tym 
roku lepsze niż w  roku ubiegłym, 
ponieważ zastosuje się nowy sys­
tem  m rożenia i do przeróbki zużyje 
się tylko najlepsze gatunki, tzw. po­
midory jabłkowe. Największą część 
mrożonych produktów  będą stano­
wiły ogórki, najm niejszą — jabłka 
i wiśnie, gdyż na ogół urodzaje na te 
owoce zawiodły.

W  k i lk u  w ie r s z a c h
FIN O W IE  PR ZY  ODBUDOW IE 

W ARSZAW Y. M iędzynarodową Bry­
gadę Młodzieży Zagranicznej, odbu­
dowującą W arszawę wspólnie z b ry­
gadami „Służby Polsce1* powiększy­
ła delegacja młodzieży fińskiej. N a­
m ioty dla Finów stanęły na terenie 
parku T raugutta, obok namiotów 
Duńczyków, Norwegów i Węgrów.

Z JA ZD  DYREKTORÓW  PD W  WE 
W ROCŁAW IU. W połowie sierpnia 
odbędzie się we W rocławiu trzydnio­
wa konferencja dyrektorów  Pow­
szechnych Domów Towarowych. U - 
dział w  niej wezmą przedstawiciele 
naczelnej dyrekcji PDT oraz około 
100 dyrektorów  poszczególnych pla­
cówek PDT z całej Polski. W czasie 
zjazdu zostaną wygłoszone referaty,

obrazujące organizację i technikę 
pracy w  Powszechnych Domach 
Towarowych.

WYŻSZE STUDIA PEDAGOGICZ­
NE. Trzyletnie studium w  Wyższych 
Szkołach Pedagogicznych nabiera 
szczególnego znaczenia w związku z 
nową reformą szkolnictwa, która 
przewiduje 11-letnie szkoły podsta­
wowe. Ten nowy typ szkoły ogólno­
kształcącej wymaga nauczyciela spe­
cjalisty, gruntownie przygotowanego 
pod względem dydaktycznym. Zada­
nie to spełnić mają Wyższe Szkoły 
Pedagogiczne. Absolwentom liceów o- 
gólnokształcących, którzy praema po­
święcić się studiom pedagogicznym, 
udziela bliższych informacji Sekreta­
riat Państwowej Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Gdańsku-Wrzeszczu, 
ul. Sobieskiego 18/19.

W alut patarfy

DYREKCJA Gim nazjum  w Pil- 
źn ie  poszukuje  zaraz  nauczy ­
cie li do • m atem atyki i fizyki 
i łac iny  z  geografią. W arun­
k i: p łaca państw ow a, doda­
tek  K om itetu Rodzicielskiego 
•w gotów ce i  prow iantach  — 
ryczałt na  przeniesienie. Sa­
m otni lub bezdzietne m ał­
żeństw o m ieszkanie w  in te r­
nacie  i  u trzym anie dla o p ie ­
kuna  in ternatu . Podania do 
K uratorium  w  Rzeszowie — 
przez D yrekcją Gimnazjum 
w Pilźnie. 7548k-3

KANCELISTÓW, m agazynie­
ró w  poszukuje Zespół P.N.Z. 
W oźnice. W ynagrodzenie do­
bre. Podania życiorysem  k ie ­
row ać m ajątek  W oźnice, po ­
czta M ikołajki koło M zągo- 
w a, w oj. O lsztyn.

23450-2

FARBIARZA w edług wzoru, 
siłą  tylko pierw szorzędną 
przyjm ie „T ęcza", Kraków, 
Czar nowi ej ska 7 2.

23480-3

CHŁOPCA do p rak tyk i p rzy j­
m ę . R estauracja, Suderowa, 
Kraków  Lwowska 45.

23492-2

POTRZEBNY chłopiec do 
p rak ty k i p iekarsk iej. Zgło­
szenia Kraków, Topolowa 34 
Piekarnia. 23591

POTRZEBNA dziewczyna do 
kaw iarn i o r a z " kucharka  na 
14 dni w  zastępstw ie. W ia­
dom ość: Kraków, M ały  Ry­
n ek  7. K awiarnia.

23594

DYREKCJ A Państw . Koed. 
Gimnazjum i Liceum H andlo­
w ego w  Nowym Targu po­
szukuje  nauczycielki (la) o r ­
ganizacji handlu. — Piękna 
górska okolica, w arunki m a­
te ria lne  dobre. Z powodu 
teudnośgi m ieszkaniow ych 
posada nad aje  s ię  ty lko  dla 
osób stanu wolnego.

23494-2

PRACOWNICA dom owa na 
w yjazd  do Rabki potrzebna 
zaraz.. Lenartow icza 13, m. 
14. 23610

PRZEDSTAWICIELA podró­
żuj ącego, energi cznego z 
b ranży  galan tery jnej (krawa­
ty) za zabezpieczeniem  na 
dobrych w arunkach przyjm ę 
natychm iast. — Zgłoszenia: 
„W SPÓLNOTA", pl. W szy­
stk ich  Św iętych 8 pod ,,209“ .

23615

WYTW ÓRNIA LODÓW „M i­
s iek "  przyjm ie na  dobrych 
w arunkach  do roznoszenia 
lodów . Zgłoszenia Kraków. 
K rakow ska 36.

23614-3

POTRZEBNY m atem atyk i  
geograf d o  Państw ow ego Li­
ceum i Gimnazjum Opatów, 
w oj k ie leck ie . 7568k

PRZYJMĘ natychm iast tkacz­
kę. Kraków, św. Tom asza 27 
m, 5. 23631

P o sad  poszuku ją

MYDLARZ do dyspozycji — 
długoletnia w szechstronna 
prak tyka . Zgłoszenia Dzien­
nik  Polski „N r. 23613".

RUTYNOWANA księgowa, 
wyższe w ykształcenie bandl. 
obejm ie p racę godzinową e- 
w entualn ie nadzór ksiąg  — 
Dziennik Polski „N r. 23633'*.

SLUSARZ sam ochodow y o- 
becnie uczeń trzeciej k lasy  
Liceum M echanicznego po­
szukuje  p racy  do  godziny 
trzeciej. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 23593".

INTELIGENTNA gospodyni, 
dobrze go tu jąca zajm ie się 
domem. O ferty  Dziennik Pol. 
skd „N r. 23604“ .

Kupna

DOBRZE PŁACIMY za no­
w oczesne m aszyny do pisa­
nia, liczenia, epidiaskopy i 
inne. „Skład M aszyn", Kra^ 
ków, św. Krzyża 7, telefon 
539-30, 7442k-5

SKRZYNIĘ BIEGÓW do m o­
tocykla BMW 740 cm3 typ 
R 12 kupi Skalski Józef, No­
w y  Targ, Gazdów 1.

7506k-3

HALA MEBLOWA, Kraków, 
Grodzka 59, telefon 553-95 
kupu je  — sprzedaje  używa­
ne  meble! 23035-10

MASZYNY BIUROWE now o­
czesne. Kupno — sprzedaż. 
G ołębiow ski — Rafalski. św. 
M arka 27, 508-18.

23432-3

SREBRO l  z ło to  połam ane 
kupu je  „C zas" — Kraków, 
S tarow iślna 10.

23448-6

KUPIĘ stró j krakow ski d la 
9-letniej dziewczynki Dzien­
nik  Polski „N r. 23602".

KUPIĘ sam ochód K abriolet 
n ie duży w  dobrym stanie. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23626". * 23626-2

JABŁKA, w iśnie kupuje  w 
każdej ilości F on a J an  Łęcki 
Kraków, Starow iślna 46.

23623-10

ALUMINIUM (pył) pyrotech- 
niczne kupimy. W iadom ość: 
Firma „Rom a", Kraków — 
M azowiecka 41, tel. 588-21.

23617-3

WZMIANKA O PRZETARGU
Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych w 

Nowym Sączu .ogłasza przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  2 (dw óch) studn i ru row ych  
(w ierconych) w gr. S ło tw iny  ad K ryn ica

Przetarg odbędzie się dnia 18 sierpnia 1948 r, o godz. 
10-tej, w biurze Rejonowego Kierownictwa Robót Wodno-Me­
lioracyjnych w Nowym Sączu, ni Długosza 10. Tamże w go­
dzinach urzędowych można otrzymać załączniki ofertowe 
oraz szczegółowe informacje.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem: „O ferta prze­
targow a na wykonanie 2 studni rurowych w gr. Slotwiny 
ad Krynica11 z dowodem wpłacenia wadium, względnie o 
gotówce w wysokości 1 proc. oferowanej sumy, należy 
składać do skrzynki ofertow ej w kancelarii Rejonowego Kie­
rownictwa Robót Wodno-Melioracyjnych w Nowym Sączu do 
dnia 18 sierpnia 1948 r. godz. 9.30

Rejonowe Kierownictwo zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, podziału między kilku oferentów oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny t wypłaty
jakichkolwiek odszkodowań, , ,
7 t 7 1 l  Rejonowe Kierownictwo

Robót W odno-Melioracyjnych w Nowym Sączu

Ś L E D Z I E
szkockie M atties, wzgi. Matfulls beczki 115 kg netto g  
po 20.200.—- zł. łącznie z beczką loco Szczecin t* 

dostarcza w
„REK IN 11 SZCZECIŃSKI HANDEL RYBNY Sp. z 0. 0. 

Szczecin, Kolumba 4  —  Tol. 30-94.

S p rz ą ta ł

STREPTOMYCYNĘ sprzedam 
K ołetek 12 m ieszkanie 8 — 
skrzyd ło , nowego domu.

23611

JADALNIĘ orzechową, sza­
fę kombmoiw&ną, tapczan — 
szafę ubraniow ą, b iurko o- 
rzeebowe, s tó ł rozsuw any — 
okazy jn ie  sprzeda irMeblo- 
kom is‘\  Kraków, Podwalę 5.

7532k-2

SACHARYNĘ pastylko wą — 
sproszkowaną, krystaliczną 
dostarcza odw rotnie Edward 
Kossowski, Skład Komisowy. 
Bielsko, Solna 10.

23048-6

MŁYNARZE! Przybory m łyń­
skie, a rtykuły  techniczne — 
dostarcza — „M łynarstw o". 
Kraków, św. Filipa 13.

23131-10

SPRZEDAM jadalnię, szafę 
kom binow aną, szafę tró j­
dzielną, tapczany o raz  przyj­
m uję zam ówienia. — W iado­
mość Kraków, św. G ertrudy 
14 — Tapicer.

23190-4

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
6rebrne l double w dużym 
wyborze — na jtan iej poleca 
Gajewski, Kraków. Staro­
wiślna 26. 23437-4

OKAZJA! Tapczan dw uoso­
bowy. piękny, otom anę, 6 
m ateracy włósiennych sprże. 
dam. — Kraków. Krakowska 
46/5. 23439

PIANINO czarne nowoczesne 
sprzedam niedrogo. Kraków, 
N ow owiejska 20/1.

23563-2

DO sprzedania w ytw órnia 
v/ody godowej i lem oniad w 
Krakowie. Dziennik Pojski 
„N r. 23451". 23451-2

SPRZEDAM m otocykle: NSU 
300 cm3 dołem  s-terowany 1 
Roy-al Enfield 500 cm3 4-ro 
wentyliówkę. W iadomość Se. 
na to rska  1. Garaż.

23599

MOTOCYKL FN 500 cm3 —
sprzedam. Kraków, Grabo­
w skiego boczna, garaże.

23498

Marta Filipczak M asłow ska

ISTRO GRAFOLiemi
przybyła na Krótki czas. Prze­
powiada z pisma i fotografii. 
Godz przyjęć 10— 13 i 15— 18. 

K R A K Ó W  
K r o w o d e r s k a  6/23  

(w podworcu, parter)
753Bk-3

S p rz e d a ł
nU rucham aicf

ZEGAREK sprawdzony i w y­
regulow any kupisz najtajniej 
w Firmie „E l-w u“ , Kraków,
F loriańska 25.

23554-6

PIANINO pancerne NATYCH- 
M IA SJ tanio sprzedam. — 
Starow iślna 75/2.

23558^3

WYSYŁAMY każdem u sam o­
uczki: g ry  na harm onii
350.— Robót na  drutach 60.— 
N auki tańców 120.— W róże­
n ia  k a rt 230.— Domowy vry- 
rób w in  (jagód, owoców, ży­
ta) 120.— inform ator m oto­
cyklow y 340.— Kabała do 
w różenia 40.— Doliczamy 
koszty  zaliczenia 70.— Księ­
ga rn ia  W ysyłkow a, Kraków, 
S krytka 212. 23422

WÓZKI w ąskotorow e pojem ­
ności 0,75 m 3 w raz torami 
sprzedam . Teł. 506-84 lub 
Dziennik Polski „Nr. 23619".

MOTOREK kajakow y „Sachs" 
sprzedam  100 cm3 2,5 KM 
kom plet. Kraków, ul. Flo­
riańska 32/16. Od 16—17.

23620

OTOMANY, fotel-łóżko, koł­
dry poleca Dembiński. Kra­
ków. Floriańska 26.

23622

OBRĄCZKI złote, ślubne po­
leca M agazyn, Kraków, Stra- 
dorn 23, I p‘. 23625-4

SPRZEDAM dwa ko tły  pasto- 
ryzacyjne i  3 baseny. Zgło­
szenia Dziennik Polski „Nr. 
23639". 23639-3

FOKSA ostrow łosego, szcze­
n ię zaraz sprzedam  w dobre 
ręce. Kordeckiego 4/11 od  
16—18. 23640

SPRZEDAM przycziepkę do 
sanno chodu nośność 500 kg. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„Nr. 23638".

23638-3

SPRZEDAM psa  Bernarda U 
m iesięcznego okazałego. — 
Kraków. Basztowa 3/15.

23628

WIELKI w ybór kam ienic — 
dom ków jednorodzinnych o- 
raz w iele okazyjnych par­
cel przy tram w aju. Brono- 
wu ce eprzeda „P atria" , ul. 
św. Jan a  18. 23258-2

SPRZEDAM dom z  dużym o. 
grodem n a  W oli Justow skiej. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23298".

23298-2

PARCELĘ uzbrojoną 500 m2 
(Mazowiecka) sprzeda: Kul­
czyk KaTol, Kraków, Baszto­
wa 10/1. 23389-2
 ----------------------7*"-------------
DOMY — wille — kam ienice 
(wolne mieszkania) — p a r­
cele budow lane sprzedaję — 
Kraków, SIENNA 5.

23427-3

ZAKOPANE sprzedam poło­
wę wAiIli 3 pokoje, przynale­
żności, ogród. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 23592".

OKAZJA! Kamienicę nową 
mieszkanS-e w olne zaraz — 
idomek l  i 2 rodzinny bli­
sk o  tram waju, w olne miesz­
kanie. Parcelę budow laną — 
ogród sprzeda — Zdanowicz 
Floriańska 40/1.

f  23507

SPRZEDAM tanio  dom muro­
w any, 9 ubikacji. Floriańpka 
20/3. ‘ 23509

L tb a l t

ODSTĄPIĘ z  powodu w yja­
zdu sk lep  —» sprzedaż rzeczy 
używ anych — Głuchołazy, 
Skłodowskiej 2.

7531k-3

SPOKOJNY pan poszukuje 
kom fortowego, niekrępują- 
cego pokoju. W ypłacalny. 
Dziennik Polski „N r. 23595".

BEZ czynszu oddam  dwa po­
k o je  kuchnię, łazienkę, o- 
gród — dziesięć m inut od 
tram waju 2 w  zaanian za 
podobne śródmieście. Zgło­
szenia Dziennik Polski „Nr. 
23508“ .

POKÓJ z kuchnią Łódź za­
m ienię na Kraków. Hertel, 
Łódź, Kilińskiego 50.

7562k

POKÓJ z kuchnią kom fort 
poszukiwany, zw rot kosatów 
rem ontu. Zgłoszenia k ie ro ­
w ać: Firma „Rom a“ , Mazo­
w iecka 41. 23616-3

MIESZKANIE 3—4 pokojow e 
kom fortowe zam ienię na ta ­
kież dwupokojowe. Zgłosze­
n ia  Dziennik Polski „Nr. 
23618".

MŁODY kaw aler poszukuje 
pokoju przy rodzinie z u trzy­
maniem. Zgłoszenia Płosz- 
czak, Kraków, Kościuszki 55 
m. 15.

23632

ZAMIENIĘ pokój kuchnię — 
słoneczne, ciepłe Starowiślna 
na dwa pokoje. Zgłoszenia 
Floriańska 43, szlifiernia.

23495

N auka 
I w ychow ania

WAKACYJNY Kurs pisania 
n a  maszynach Polskiej YMCA 
— Krabów, Krowoderska 8.

23206-10

WPISY do Jednorocznej Żeń­
skiej Szkoły Gospodarczej 
Sióstr Służebniczek NMP. w 
Stanią tikach k/K rakow a — 
przyjm uje dyrekcja  szkoły 
od  6 sierpn ia  1948 r. Bliż­
szych inform acji udziela dy­
rekcja . Na odpowiedź nałoży 
dołączyć m ączek pocztowy.

23510

Ahi

r a m
R O S Y J S K I E

N O W O Ś C I
W Y D A W N IC Z E

T E C H N I K A ,  
M E D Y C Y N  A, 
L I T E R A T U R A  

P I Ę K N A

p o l e c a

KSIĘGARNIA 
„ C Z Y T E L N I K A 41 
Kraków, Pl. Mariacki 9

tel. 555-76
529gr

m r a r a r a r a

KORESPONDENCYJNE KUR- 
SY KSIĘGOWOŚCI. Infor­
m acje Lublin, skr. poczt. 105 

7313k-20

STENOGRAFIĘ poznasz g run­
townie — przez w akacje u 
M arczew skiego, św. M arka 
18. 23621-5

Rtana

ODDAM dziecko, dziewczyn­
kę, niemowie zdrowe i ła ­
dne za swoje. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski, Kraków 
„N r. 23628".

TKAMY szybko —  artystycz­
nie uszkodzoną garderobę — 
odnawiam y kraw aty — „N A ­
PRAWA". Kraków. Szewska 
17. 22694-12

NAPRAWIA bez śladu u- 
szkodzoną garderobę jedynie 
T kalnia Sztuczna — Kraków, 
Starow iślna 22. 23259-5

NAPRAWY zegarków, budzi­
ków, biżuterii złotej wyko­
nu je  najtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starow iślna 26.

23431-7

MASZYNY do szycia napra­
wia specjalista  na miejscu. 
Zgłoeić pocztówką. Kielecka 
30. 23559-3

PIECE KAFLOWE wszelkie­
go rodzaju w ykonuje i  na­
praw ia po cenach przystę­
pnych. Kozera, Kraków, Ko­
narskiego 46. Telefon 562-90.

23596

OB. Je rzy  Józef NOWAK ur. 
w 1911 r. w  Choczni syn  Jó­
zefa i Franciszki z  d. Śmie­
szek uzyskał w  Urzędzie W o­
jewódzkim Krakowskim ze­
zwolenie na  zmianę nazwi­
ska  na VALD£-NOWAK.

23606

OŚWIADCZAMY, że zarzu­
ty  podniesione przeciw  Ro­
zalii Kopacz ze Zembrzyc nie 
polegają na  praw dzie — ta ­
kowe cofamy i przeprasza­
my. Zofia i Apolonia Ko­
pacz. 7575k

OB. MASŁO W ładysław a ur. 
w  1927 r. w  Rokitnie córka 
Jan a  i Ju lianny  z d. Grabo­
w skiej uzyskała w  Urzędzie 
W ojewódzkim Krakowskim ze­
zwolenie na zmianę nazwiska 
na BORRATYNSKA.

23609

OB. M arianna SALAMON ur. 
w  1904 r. w  W ojsławicach 
córka Jana  i W iktorii z d. 
Krawczyk uzyskała w  Urzę­
dzie W ojewódzkim Krako­
wskim zezwolenie na zmiiar 
n ę  nazw iska na STAŚKO.

23635

Zguby —  kratalaia

BIERNACKI Stanisław  W ola 
Kurowska, pow. now osąde­
cki zgubił k a rtę  re jestracy j­
ną RKU Nowy Sącz i ksią ­
żkę opisową konia.

7526k

ZGUBIONO legitym ację w oj­
skową RKU Kraków na na ­
zwisko Kamieński Konstanty 
zam ieszkały Kraków, Zamoj­
skiego 27. 23598
SKRADZIONO dowód oso­
b isty  Nr. 074184 Tylicz p rry  
w siadaniu do autobusu k ry ­
nicki ogo z  Tam ow a W engry- 
now icz Zofia. 23506
ZGUBIONO torebkę czerwo­
ną, legitym ację Z.Z.W. na­
zwisko Gurbisz Benedykt — 
Józefińska 15, piekarnia — 
Upraszam o  zw rot za w yna­
grodzeniem. 23601
SKRADZIONO k w tę  re je ­
s tracy jną  RKU Kraków na

Nowak Jerzy.
23603

ZGUBIONO indeks UJ w y­
dział lekarsk i na nasswisko
W ojciechow ska Sabina.

23607
ZGUBIONO
re jestracy jne  RKU ! 
Małfcnowici Todeosz.

zaśw iadczenie 
Kraików,

23634

„ C Z Ł O W IE K  Z A  B U R T A "  

Hfliejskim  S t a r y m  T e a trz e
Dziś o godz. 19.30 na dużel sali Starego Teatru 

grana je st doskonała komedia Antoniego Cwojdzińskie­
go w wykonaniu artystów warszawskich; Danuty Koro- 
lewicz, Stanisława Janowskiego i Wacława Scibora, 
„Człowiek za burtą4'. Komedia ta  grana 117 razy 
w Warszawie, cieszyła się dużym powodzeniem.

Zniżki ważne. 7567k

W  s a l i  T e a tru  P o w sz e c h n e g o  T U R  
ul. Karmelicka 4

Ostatnie dni gościnnych występów Teatru „SYREHA** 
z programem satyry politycznej pt.

„ W G L Ą D  w  R Z Ą D
7576k

*

T e a tr  „ O P E R E T K A " ,  L u b ic z  48, g. 19.30
0d soboty dnia 7. VIII. br. przepiękna operetka z 

muzyką Franciszka Schuberta

. .D O M E K  T R Z E C H  D Z IE W C Z Ą T
Przedsprzedaż biletów „Gospoda Aktorów", ul. i  Ma­

ja  Nr. 4 codziennie cd 11-tej. W kasie teatru od godz. 
l r <ej w dniu przedstawienia. 7564k-2

ZGUBIONO kartę  re jestra­
cyjną wydaną przez RKU — 
Nowy Sącz na nazwisko Pal- 
kij Antoni ur. 23. 12. 1911 
w Półrzeczkach, pow. Lima­
nowa. 2401 a

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kaTtę re jestracyjną j  książe­
czkę w ojskową w ystawione 
przez RKU Sanok. pTóżny 
W iktor, Nadolany, pow. Sa­
nok. 2402a

ZGUBIONO kartę  RKU W a­
dowice oraz kartę  repatria­
cyjną na nazwisko W yka 
Antoni, Leśnice Nr. 8.

23624

SKRADZIONO torebkę z do­
kum entam i w  garderobie na 
Azorach na nazwisko Szczu­
rek M aria, Kraków, Pi ja rska  
13. 23612

ZGUBIONO zaświadczenie 
re je stracy jn e  RKU Kraków 
na nazwisko M atyja W łady­
sław , Kraków, Kazimierza 
W ielkiego 77b. 23627

ZGUBIONO legitym ację ko­
lejow ą na nazwisko DZIĘ- 
DZIORA Jan, Kraków.

23636
UNIEWAŻNIA się legityma­
c ję  urzędową Nr. 335 w ysta­
w ioną 1 stycznia 1948 roku 
przez Izbę Skarbową w Kra­
kow ie na nazwisko Czerne­
cki Jan  kontraktow y re je ­
s tra to r Urzędu Skarbowego 
w  M yślenicach i zaświadcze­
nie re jestracji w R.K.U. Kra­
ków-Powiat. 7569k

SKRADZIONO dnia 2. VIII. 
1948 nad Białą damską tore­
bkę z odcinkami wymeldo­
wania, zegarek, fotografie 
pam iątkowe, legitym ację 
szkolną. — Znalazcę pro6zę 
zwrócić. Drozd Czesława — 
Tarnów, Zaczęta 202.

7573k

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód wykup na samocho du 
osobowego O pal Nr. silnika 
24099, podwozia 2372395 o- 
p łacony w Okre.gowym U- 
rzędzie Likwidacyjnym w 
Krakowie przez Krakowską 
Tłocznię Olejów Roślinnych, 
Kraków. Tatarska 3.

7574k-2

SKRADZIONO kartę  rozpo­
znawczą w ydaną w  Miechom 
wie na  nazwisko Kotnis Jó­
zef, Wolbrom Rynek 34.

23639

ZGUBIONO legitym ację słu­
żbową na nazwisko Bieroń 
Jan  w ystawioną przez Dyr. 
Poczt j Telegr. .w Krakowie 
Nr. 4119 oraz legitym ację 
Związkową Nr. 14957.

23597

ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cyjną RKU Kraków na na­
zwisko Kubik Józef.

23500

ZGUBIONO zaświadczenie 
re jestracji — w ydane przez 
RKU Kraków-M iasto na na­
zwisko Babula Franciszek.

23496

ZGUBIONO dowód osobisty  
na  nazwisko Starnawska Ge­
nowefa. Słomniki.

23600

ZGUBIONO dowody osobi­
ste  n a  W oli Duchackiej na 
nazwisko M ieszaniec Julian, 
Piaski W ielkie Nr. 43.

23497

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
S. A. pod zarządem państwowym. Wy* 
Dębicy ogłasza przetarg nieograniczony

Firma „ S T O M IL "  
twórnia Hr. 2 w
(licytację) na

sprzedaż około 103 m 1* ściętego drzewa 
sosnowego.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 sierpnia o godz. 12-tej 
w biurach firmy „Stom il1* Wytwórnia Nr. 2 w Dębicy, 
gdzie też można otrzymać bliższe informacje odnośnie wa­
runków kupna oraz dokonać oględzin wspomnianego drzewa. 
7570k „ S T O M IL "  S. A. pod zarządem państw.

Ś L E D Z I E
s o lo n e

pierwszorzędnej
JHIlasrH 91

______ ____ jakości, w beczkach
netto  po 120 kg, po najn iższych  cenach 

poleca:
» W Ę G O R Z  «

GDYNIA, PO R T RY BA CK I tel. 26-96
_____________________    7572k
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ul. Jackow skiego 14 
godz. 14-15, tel. 81-81

5 sierpnia
vV czasie trwa­

nia W ystaw y ZO 
Wrocław stał się 
drugą stolicą, na­
szego państwa. O 
nim najwięcej się 
mówi i pisze. O- 
gniskuje się w 
nim dzisiaj życie 
polityczne, kultu­
ralne i gospodar­
cze całego kraju. 
W e Wrocławiu 
dokonało się zje­
dnoczenie mło­
dzieży polskiej, 
we Wrocławiu 

odbywają się teraz vsażne imprezy kul­
turalne. Pisaliśmy już o tym wiele. 
Zwracamy uwagę na zapowiedziane 
wydarzenia o charakterze gospodar­
czym: zjazd delegatów zrzeszeń ku­
pieckich. Będą też w tym czasie we 
Wrocławiu przedstawiciele czechosło­
wackich Izb Rzemieślniczo-Handlo- 
wych. W  połowie sierpnia zjadą do 
Wrocławia przodownicy pracy z całej 
Polski. Później przyjadą przedstawicie­
le zrzeszeń gastronomicznych i Izb 
Rzemieślniczych. W e Wrocławiu, w 
którym Niemcy Zorganizowali swoje 
bazy wypadowe przeciwko Polsce, w 
którym mieścił się sztab potwornego 
„Drang nach Os ten", tętni dzisiaj rów­
nym rytmem polskie życie. (k)

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

O gólnopolskie zjazdy  
w e W rocław iu

W dniach 8 i 9 bm- obradować bę­
dzie we wrocławskiej Izbie Rzemieśl­
niczej ogólnopolski zjazd delegatów 
naczelnej rady zrzeszeń kupieckich. 
Uczestnicy zjazdu zwiedzą WZO, 
Przewidziany jest udział w zjeździe
1.500 osób.

Na wrzesień przewidziane są podo­
bne zjazdy delegatów Izb Rzemieślni­
czych i zrzeszeń gastronomicznych.

5. VIII. odbędzie się zjazd muzyków 
rozrywkowych, jak również zjazd Zw. 
Zaw. Pracowników Państwowych woj. 
warszawskiego, w którym zapowie­
działo udział 800 osób. W dniu 5 bm. 
odbędzie się również zjazd lekarzy- 
okulistów. a 9 bm. zjazd przodowni­
ków pracy.

W rocław sk i stad ion  
olim pijski

Wrocław posiada wiele stadionów, 
przystani wioślarskich i basenów pły­
wackich, Reprezentacyjnym obiektem 
sportowym jest największy w Polsce 
giądjon olimpijski, obejmujący mały 
stadion obliczony na 15.000 osób. z 
krytą trybuną, boiskiem piłkarskim i 
bieżnią lekkoatletyczną, oraz duży 
stadion, mogący pomieścić ponad 69 
tys. publiczności z wielką halą spor­
tową, służącą podczas WZO za pa­
wilon dorobku kultury fizycznej. Da­
lej rozciągają sie boiska koszyków­
ki. gier, otwarty stadion z areną bok­
serską oraz to r regatowy. Stadion 
olimpijski posiada 6 kartów  teniso­
wych z trzema trybunami.

Koniec z „misją" i „pionierami
Rozmowa z Wojciechem Żukrówskim

* S S

K
iedy widza się silną, energiczną 
postać W ojciecha Żukrowskiego, 
czuje się, że to wszystko, co podzi­
wiamy w odbudowującym się .Wro­
cławiu, zrobili tacy właśnie jak on 

ludzie. Że oni dźwignęli z ruin mia­
sto, że stworzyli tutaj tak silnie tę t­
niące, bujne i bogate polskie życie 
kulturalne. Idzie budowa, idzie w 
zrujnowanych dzielnicach miasta, na 
WZO i w pracowniach wrocławskich 
literatów i uczonych

Po ukończeniu służby wojskowej, 
w 1946 roku Żukrówski osiadł We 
Wrocławiu. Tu powstało „Piórko fla­
minga" i „Ręka Ojca", na której każ­
dy odcinek w „Odrodzeniu" czekamy 
z niecierpliwością.

„Książki te nie traktują bezpo­
średnio o Ziemiach Zachodnich —

Cyfry mówią
Wysokość zniszczeń przemysłu 

Ziem Odzyskanych wynosi 5 mi­
liardów złotych przedwojennych. 
Za tę sumę można by wybudować 
ze złota 10 masztów Wystawy 
Ziem Odzyskanych. Wysokość 
masztu-iglicy, będącego symbolem 
Wystawy, wynosi 106 metrów, a 
złoto jest dwa razy cięższe od 
stali...

*

Na Ziemiach Odzyskanych, z o- 
gólnej długości 11 083 km linii ko­
lejowych zniszczeniu uległo 6.080 
km. Tory te starczyły by na prze­
jechanie całej Europy...

*
Długość mostów, jakie uległy 

zniszczeniu w  wyniku działań wo­
jennych na terenie Ziem Odzy­
skanych, równa się długości po­
nad 140 mostów Poniatowskiego 
w Warszawie.

Bezpłatnie na W ZO
KONKURS:

,Poznajemy Ziemie Odzyskane“
twa papieża Marcina V. Miasto to 
przez jakiś czas było później schronie­
niem zbiegłego przed Szwedami króla 
Jana Kazimierza i jego dworu. W  po­
dzięce za przyjęcie, król polski nadał 
tutejszym  mieszczanom liczne prawa 
i przywileje. Wsławiło się ono po woj­
nie urządzanymi tu ogólnopolskimi do- 

żvn immi.

u *
Odgadując — na podstawie zamie­

szczanych *w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy­
skanych. wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 198 (1237) — 201 naszego pi­
sma.

KUPON Nr. 16 

Fotografia z miejscowości .........

Imię i nazwisko ....................

Dokładny adres: ............................

Zdjęcie konkursowe N r. 16
Widoczny na zdjęciu przepiękny ra­
tusz stoi do dziś w starym śląskim gro­
dzie, w okolicy którego w 1474 r. gro­
madziło się wojsko Kazimierza Jagiel­
lończyka przeciw królowi węgierskie­
mu Maciejowi Korwinowi. Do bitwy 
jednak nie doszło, wskutek pośrednre-

mówi Żukrówski. — Uważam, że au­
tor nie musi koniecznie pisać o tere­
nie, na którym mieszka. Ważne jest 
przede wszystkim to, aby na jak naj­
większej ilości dzieł widniało słowo 
Wrocław. Każda książka tutaj po-

rys. Guyski
Wojciech Żukrówski 

wstała, byleby dobra, bez względu na 
6wój temat, służy sprawie ugruntowa­
nia odrodzonej polskości Śląska".

Obecnie pracuje W ojciech Żukrow- 
ski nad powieścią związaną z proble­
mami osadnictwa na Śląsku. — „Ale 
to jeszcze daleka droga" mówi. 
Na razie zasila 6woją twórczością „Ze­
szyty Wrocławskie".

Pisarze na. Zachodzie są, jak się 
przekonujemy, nie tylko twórcami, 
ale po prostu instytucjami. To porów­

nanie nasuwa się nieodparcie, kiedy 
podsumuje h ę  działalność Zukrpw- 
skiego. Oprócz twórczości — „czwart­
ki", oprócz „czwartków" — dziesięć 
wieczorów autorskich w ostatnim se­
zonie, oprócz wieczorów — objazdy 
w terenie i studia nad tworzącym się 
w miastach i wsiach śląskich nowym 
typem Polaka. Ale Żukrówski nie chce 
o tym mówić.

— Powiedzcie w Polsce centralnej, 
a  zwłaszcza w Krakowie, żeby raz 
skończyli z „pionierstwem". Ludzie 
nie chcą tutaj „wypełniać misji", ale 
uczciwie pracować, żyć i dorabiać 
się, jak w każdym innym kącie Pol­
ski. Te ziemie nie są już żadnymi 
Ziemiami Odzyskanymi — to po pro­
stu Polska, a przyjazd do W rocławia 
różni się od wyprawy, do Bochni czy 
Tarnowa tylko trochę większą odle­
głością. Niech ludzie uświadomią so­
bie wreszcie, że z Polski centralnej 
do W rocławia jest bliżej, niż stąd do 
granicy niemieckiej. Niech do nas 
jeżdżą, niech zobaczą, że w najbar­
dziej odległej wsi na Dolnym Śląsku 
jest chłop polski, że ziemia ta pełna 
jest polskich pamiątek i tradycji (nie­
dawno znalazłem w Szklarskiej Po­
rębie obrazek z Sobieskim z polskim 
podpisem, współczesny wiedeńskiej 
batalii). Czas najwyższy uczuciowo 
inkorporować do Polski Ziemie Za­
chodnie".

To jest hasło, z którym od Wojcie- 
Żicha Żukrowskiego wychodzimy.

SINKO

Polski dom ek - to  cacko
j Niezwykłym zainteresowaniem cie­
szą się na WZO 1 zw. domki prefa­
brykowanie, będące ulepszonym przez 
polskich architektów składanym dom- 
ktem. fińskim. Drewniany budyneczek 
opiera się ,na kamiennym podmuro­
waniu, k ryty  jest papą oraz eternitem. 
Ściany dourku wyłożone są warstwą 
izolacyjną, chroniącą przed zimnem 
Huib upałem oraz zapobiegającą wilgo­
ci, robactwu i  grzybowi.

W nętrze domku rozwiązane pomy­
słowo i  praktycznie. N a parterze 3 
pokciki, kudhmaa i łazienka; na pię­
terku niewielki haM i  obszerny pokój. 
Nie brak  strychu, piwnicy i  skrytki. 
Domek posiada instalacje wodocią­
gowe, elektryczne i  gazowe. N a zew­
nątrz niewielki taras można zamienić 
na werandę.

Domki prefabrykowane produkuje 
Państwowe Przedsiębiorstwo Bujbwla- 
ne w  zakładach śląskich. Koszt jedne­
go obiektu razem z  meblami i wszyst­
kimi urządzeniami wynosi około pół­
to ra miliona zł. (tp).

M igaw ki z  W ystaw y
W dniu 3 b. m. w kasach WZO  

sprzedano 6.180 biletów indywidual­
nych. W dniu tym zwiedziło WZO 19 
w ycieczek krajowych, a ponadto jedna 
wycieczka francuska i w ycieczka mło­
dzieży żydowskiej. Były to sieroty po 
pomordowanych przez Niemców.

*
Poczta na W ZO posiada 2 autobusy, 

2 stanowiska na terenie „A" i 15 punk­
tów obchodowych. W  dniach 22— 31 
lipca wysłano z  terenu W ystaw y 87.500 
listów zw ykłych, 1.594 listy polecone, 
nadano 835 telegramów oraz przepro­
wadzono 391 rozmów telefonicznych.

*
N a terenie J5" kursuje kolejka wą­

skotorowa, przeznaczona dla wyciecz­
kowiczów. Trasa kolejki wynosi oko­
ło półtora km  1 prowadzi dookoła tere­
nów w ystaw y „B". Cena jednorazowe­
go przejazdu wynosi normalnie 30 zl, 
dla młodzieży szkolnej — 20 zł. Frek­
wencja pasażerów waha się od 3 do 4 
tys. osób dziennie. Kolejka wykonuje

w  ciągu dnia około 150 przejazdów. W  
najbliższym czasie zostanie urucho­
miony drugi identyczny „pociąg", któ­
ry w chwili obecnej stoi na bocznicy 
jednego z dworców.

, *
9 bm przybędzie do Wrocławia dele­

gacja czechosłowackich Izb Rzemieśl- 
niczo-Handlowych.

Dyrekcja WZO przypomina przyby- 
wającym do W rocławia na Wystawę, 
aby nie oddawali na dworcach kole­
jowych biletów, lecz zachowali je  ce­
lem ostemplowania przez biuro „Orbi­
su". Bilety takie uprawniają do bez­
płatnego powrotu. Są one stemplowa­
ne przez specjalne oddziały „Orbisu" 
na terenie wystawy.

13—15.
6 sierpnia

Informcnor W Z O
I M P R E Z Y

X  czw artek 5 sierpnia
OPERA I TEATRY: O pera Śląska z Bytomia

— godz. 19 „Pan Tw ardow ski". Teatr Fopa­
lam y  — godz. 19.30 komedia Korzeniowskie­
go ,,Panna m ężatka" z Jerzym  Leszczyńskim. 
T eatr M uzyczny (letni) — godz. 19.30 Wido­
wisko ,, Gwiazdy wśród gw iazd". W ystęp 
zespołu jad o w eg o  K arasińskiego w Hall 
Ludowej.

KINA. Śląsk: „Spotkanie", W arszaw a:
,,D ragonw yck". Scala: „M oje uniw ersytety"} 
Polonia: „N a trepie  zbrodni"; Tęcza: „As 
w yw iadu". Początek seansów : W arszawa,
Scaila, Polonia — godz. 15.30, 17.45, 20; Tęcza, 
Śląsk — godz. 16, 18, 20. Aktualności w ki­
nie W arszaw a — godz.

W piątek
OPERA I TEATR: O pera Śląska z Bytomia

— godz. 19: „C y g an eria"; Teatr Popularny
  godz. 19.30 kojaaedia Korzeniowskiego
„Panna m ężatka" z Jerzym  Leszczyńskim; 
Teatr M uzyczny (letni) — godz. 19.30 wido­
w isko „Gwiazdy wśród gwiazd"

K oncert chopinowski o rk iestry  sym fonicznej 
Filharm onii D olnośląskiej pod dyr. T. W il­
czaka. W ystąpią w nim laureaci ogó-no- 
poiskiego Konkursu Chopinowskiego w W ar­
szawie: W ł. Kędra i Zb. Szyraonowicz — 
godz. 18.45 w H ali Ludowej.

KINA — jak  w dniu poprzednim.
WYSTAWY: W ystaw a Plastyków  okr. Ziem 

O dzyskanych — godz. 11—18, ul. O fiar 
Oświęcimskich 38/40. W ystaw a dorobku wyż­
szych uczelni W rocławia w gmachu Uniwer­
sytetu. W ystaw y zorganizowane przez „O sso­
lineum " przy ul. Szewskiej 37: W ystaw a 
rękopisów , starodruków , dyplomów i w yda­
wnictw oraz w ystaw a „Dzteje języka pol­
skiego na Ś ląsku". W ystaw a pn. ,,Książka na 
Śląsku" — w Insty tucie  Śląskim przy ul. 
Parkowej.

IMPREZY SPORTOWE
Mecz piłkarski, rozegrany w  dniu 3 hm. 

między Arsenałem  Olimpią i  Pafawag, za­
kończył się zwycięstwem  Czechów w stosunku 
4:3 (2:2). Widzów ok. 2.000.

*
Z powodu późniejszego przyjazdu włoskiej 

drużyny bokserskiej, reprezen tacji Rzymu, 
term in meczu z W rocławiem  przesunięto ; na j­
prawdopodobniej odbędzie się on w soboię 
7 bm. o godz. 20 w H ali Ludowej.

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskiego" o- 
głasza nieustający Konkurs na opis 
wrażeń z W ystawy Ziem Odzyska­
nych. Udział w Konkursie moga wziąć 
wszyscy Czytelnicy „Dziennika Poi- 
skiego".

Opisy wrażeń z W ystawy Ziem Od­
zyskanych i Wrocławia w dowolnej 
formie literackie) nie moqa przekra­
czać 150 wierszy druku. Termin prze­
syłania prac: od zaraz. Wyróżnione 
przez Redakcje prace będą drukowa­
ne w „Dzienniku Polskim" w czasie 
trwania Wystawy. Honorarium ry­
czałtowe za drukowane prace wyno­
sić będzie 3.000 złotych. Po zakoń­
czeniu druku wyróżnionych prac 
konkursowych, zbierze się powołany 
przez Redakcję Sąd Konkursowy, któ­
ry przyzna trzy kolejne nagrody. 
(Skład Sądu Konkursowego i wyso­
kość nagród będzie podana osobno).

Prace na konkurs należy nadsyłać 
pod adresem Redakcji: Kraków, ul. 
Wielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie. „Praca Konkursowa". Prace 
podpisane pełnym imieniem i nazwi­
skiem pow inny zawierać wyszczegól­
nienie zawodów oraz dokładny adres 
autora.

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

GWIDON MIKLASZEWSKI

O jciec i syn

W  KOLEJCE WYSTAWOWEJ
— Ty, mały, czy to już teren „B"?
— Nie, to mój kręgosłup!
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